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Po odftąpieniu od oblężenia Wies 
dnia, tak fatalnym dla Porty Otto- 
mańifkiey, woyna w Węgrzech nie 
uftawała z korzyścią dla Auftryakow, 
ktorzy obległfzy mocne Miafto Neu 
chafel, zaczęli go ze wfzech ftron 


attakować; nadzieia świeżego fuk- 
kurfu, czyniła attak coraz zywizy 3 
w Mieście zaś bronili fie z boiaźnią, 
Ali, kommendant tey kodów 
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cyer w męztwie nieraz doświadczony, 
pod czas owego fzturmu,uży wał całey 
fztuki woienney dobrego Generała, 
dla zachowania tey fortecy nadto 
ważney Sułtanowi Achmetowi; a 
' gdy niedoftatek żywności coraz fie 
bardziey czuć dawał; ufaiąc ludź- 
kości Chrzegcian, umyślił wypędzić 
z miafta wfzyftkich nieużytecznych 
do obrony. Cztery tyfiące ftarcow, 
kobiet i dzieci ukazało fie iednega 
' poranku za murami, żebrząc miło», 
fierdzia od Auftryakow ; chociaż li- 
tość wołała za tym niefzczęśliwym 
ludem, przymufzono ich jednak po- 
wrocić do fortecy, ażeby tym fpo- . 
fobem przyfpiefzyć dobycie oney; 
ten poftępek Auftryakow pomnożył 
rozpacz w Turkach ; poprzyfięgli 
wfzyfcy ginąć na ruinach fwych 
murow, i drogo im przedać tę zdo-« 
bycz; wytrzymali dwa okropne fzturs 
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my, za trzecim zaś miafto było 
wzięte; natychmiaft plac zoftął o: 
kryty trupami, ogień nifzczył domy, 
i oświecał zbrodnie zwyciężcow ; na 
prożno officyerowie ufiłowali wftrzy- 
mać.tę tak okropną rzezniq; żołnierz 
zwycięzki i okrutny głuchym był na 
głos fumnienia i ludzkości; z liczby , 
owych niefzczęśliwych czterech ty- 
fięcy, co byli wypchnięci z, miafta, 
ośmfet kobiet fkryło fie do iednego 
Meczetu; żołnierze prżybiegłfzy, 
chcieli drzwi wyłamać, a niemogąć 
nic wfkurać, zapalić umyślili. Hrabia 
Neryly fpiefzy z kommenda i roz- 
gania ow lud zapamiętały, przyda- 
iac napomnienia tonem, wipaniałym; 
habytym przez flawe i dzieła chwa- 
lebne, ktore na umyfłach roziątrzo- 
nych więkfze fkutki fprawuią, niż 
grozba; a tak pożar ugafzono, a 


drzwi zoftały wyparte. Co za wis 
A ij 
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dok fmutny!... mnoftwo kobiet wy- 
bladłych, drżących, wzńiofźących na- 
rzekania z płaczem i boleścią; na 
prożno znowu chce Netyfy wftrzy- 
"mać zapalczywość i grubiańftwo żoł- 
nierzy; wpadaią roziufzeni do owe- 
go (chronienia, ani chcą fluchac wię- 
cey. rozkazow Generała... Ale od- 
wroćmy.oczy od tak fmutnego wi- 
doku, i nie uważaymy w tym mo- 
mencie ludzi frożfzych nierownie od 
dzikich zwierzat ; takie albowiem 
porownanie upodlałoby rodzay ludz- . 
ki. 

Neryfy z fzpadą w ręku zabiiał ` 
owych zapamietalcow; wieleż to ra. 
ży , dla zachowania owych fmutnych 
ofiar, był. przymufzony rozlewać 
krew Auftryakow, ktorąby” w innym 
czafie gotow fwoim zaftąpić życiem. 
Jedna 2 pomiędzy tych kobiet, rzus 
ciła fie na jego łono, wołaiąc ratuns 
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ku; twarz śniada, i gałgany ktore ią 
okrywały, oznaczały bydź kobietę 
z proftego ftanu; ale ludzkość nie 
zważa naurodzenie. Neryfy rozka- 
zał, żeby ią odprowadzono do iego 
kwatery, fant zaś powrocił dla usmie- 
rzenia tego okropnego tumultu. 

« Uważam, iż iefteś wfpaniałym, 
rzecze mu niewolnica po Włofku, 
», i pofądziłabym cię niewinnie, gdy- 
bym myśliła, iż chciwość była ce- 
» lemteęy przyfługi, ktorąś mi uczy» 
nib; iednakże, ieżeli nadzieia o- 
kupu móże bydź przyięta w nad- 
grodę tey czynńości, chociaż mnie 
widzifz bydz ubogą, mam iednak 
tyle maiątku, iż potrafię ci fie z 


„„ wdzięcznością opłacić.,, "To mo- 


wiac, natychmiaft rozwiaąwfzy dłu- 


gie uploty włofow fwoich, dobyła 
z nich wiele drogich brylantow, i 
ofiarowała ie Horabiemu. Neryfy 
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: idąc za powodem fwoiey czułości, 
oświadczył iey, iż biorąc pod fwoią 
opiekę, nie miał w tym, żadnego in- 
tereffu, ani fzukał korzyści; lecz im 
bardziey on ią uważał, tym mu tru- 
dniey było poiąć, iakim to fpofobem 
fzląchetność umyfłu, ktora fie oka- 
zywała w iey rozmowie, mogła fie 
znajdować w ofobie tak fzpetney. 
Furczynka poznawfzy w tym iego, 
wątpliwość, rzecze: * Nie żąday ode- 
„mnie obfzernego tłumaczenia fię; po- 
„ nieważ za tak wfpaniałą czynność, 
» Znayduiefz nadgrodę w rofkofzy | 
» czynienia innym dobrze, pozwol, 
„ moiemq, fercu. czutemu przeftawać 
» na famey tylko. wdzięczności. ,, 
Chociaż Neryfy uważał w tey. 
odpowiedzi iakowąś tajemnicę; cho- 
ciaż. wpatrniąc fie w fwoia niewol- 
nicę zdawał fie poftrzegać nieiakie 


wdzięki, iakie w połaci śniadey nie 
i bi ; \ 
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łatwo widzieć fię daią; jednakze nie 
. nalegał o to. * Zachoway fobie ten 


»» fekret, (odpowie) ieżeli on ieft po- 
», trzebny dla twego bezpieczeńftwa; 
„ ani dla tego mniey możefz fig fpo- 
», dziewać uflug od człowieka, ktory 
» kocha ludzkość, i ktory poważa 
„ płeć wafza.,, Xiążę de Lorain, kom- 
mendant woyfka Cefarfkiego, rozfta- 
wił woyfko na kwaterach; tym cza- 
fem Turcy zaczęli wzmacniać fwe 
fiły przy moście pod miaftem Efseh. 


Neryfy był pofłany z kommendą dla 


rozegnania ich, co fie mu pomyślnie 
udało; lecz pośrzod famego zwycię- 
ftwa, kula z harmaty wyftrzelona, 
kolano mu zgruchotała, ktore w kil: 


ka minut mufiano upiłować. 


Wyrazić trudno, iaki był fmu; 


tek i boleść iego niewolnicy, gdy fię. 


dowiedziała © niefzczęśliwym przy» 
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padku fwego dobroczyńcy ; nietylka 
(że gô ani na moment nie odftepowa- 
Ja, nadto iefzcze użyła wfzyftkich 
ftarań dla iego pomocy, ktorych fię 
tylko Można fpodziewać od czułey 
matki i tkliwey małżonki. Już o ży- 
iu iego nie wątpiono, lecz nie czuiąc 
fię bydź, zdatnym do ufług woien- 
nych, poftanowił refztę dni fwoich 
przepędzić na życiu prywatnym, nie 
daleko Prezburga; myśl tę opowie. 
dział fwoiey niewolnicy, daiąc iey 
na wolą, czy żeby z nim iachała, al- 
bo też gdy zechce, że ią adeśle do , 
„obozu, Fureckiego; ona pierwlzy 
proiekt przyięła, upewniaiąc, iż gò 
poty nie opuści, poki do zupełnego 
nie przyidzie zdrowia; co go nie 
przeftało: zadziwiać. 
Neryfy codziennie prawie odkry- 
wał w tey kobiecie ofobliwfze przy- 


wiej yu i ferca; mało nawet 
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znaiome ófobom wyżfzey rangi, prze- | 
ciwkozwyczaiowi kobiet pofpolitych 
Tureckich. Ona mowiła.po Włofku do- 
fkonale, takoż po Grecku, i rozumiała 
cokolwiek ięzyk Łacińfki; te w niey' 
nadprzyrodzone dary, rożne w nim 
tworzyły myśli; w czeftych rozmo- 
wach poftrzegał i to, że jey twarz 
coraz {tawata fie bielfzą, Dnia iedne-. 
go, gdy ich rozmowy były dłużfze 
i żywfze, ona nie mogła fie wftrzy- 
mać, żeby go nie obiaśniła w tey 
wątpliwości. « Część moiego fekre- 
» tu (rzecze mu) pomimo, mey 
chęci zaczyna fie wydawać.; iutro 
o nim będziefz wiedział zupełnie; ' 
twoia dobroć powinna bydź nad- ` 
grodzona przez moią otwartość ;. 
lecz mnie nie nagli; każde albo- 
wiem wymulfzenie jakiey taiemni- 
cy, ftaie fie tym famym zafo- 
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Neryfy niecierpliwy dowiedzieć 
/ fie o tym, co mu miała powiedzieć, 
nazaiutrz rano kazał fiebie zanieść 
na galeryą (wego pomiefzkania, aż 
widzi wchodzącą fwoią niewolnicę. 
Ach! ona to ieft bezwątpienia, (za. 
woła) iey talia, iey głos, iey wdzię- 
ki; lecz co za dziwna odmiana! za- 
miaft owego śniadego koloru, żywy 
inkarnat i alabaftr nayświetnieyfzy. 

» Ufpokoy. fwoie zadziwienie ( rze- 

„knie mu przyiemnie śliczna Mus 
3 Polnica) nie mafź tu nic nad- 
`s, naturalnego, dwa flowa o tym cię 
K przekonają: mafz wiedzieć, iż gdy. 
», Gubernator Neuchafelu poftanowił 
„, czekać” fukkurfu , ktory: mu dać 
»» przyobiecano, albo też umrzeć w 
obronie, umyślił wyfłać z miafta 
», nie uzytecznych do broni; ftara 
„, niewolnica: Czerkafka nauczyła ` 
», mnie fpofobu, iz polmarowawfzy: 
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oleykiem, twarz fie okazywała 


śniadą , iakąś był widział u mnie, . 


i że czas długi taką bydź mogła; 
używfzy zaś pewney wody, kto- 
rey robienia mnie nauczyła, pier- 
wfza białość bez zadney fzkody 
znowu powracała. | Jakże wiele 
ieftem winna tey ftarey kobiecie! 
gdyby nie to, na iakąż to hańbę 
byłabym wyftawiona; tym zaś 
fpofobem, nie będąc nikomu znana, 
wmiefzałam fię bez boiaźni między 
tłum niefzczęśliwych, ktorzy wa- 
fzey żebrali litości, a ktorzy przez 
ich okrucieńftwo byłi przymufzeni 
nazad powrocić do miafta, Niefte. 
ty! mufiałam fortecę opuścić po: 
niewolnie... i powrociłam, abym 
była świadkiem... o! fmutna pae 
mięci!... (tu piękney Muzutman- 


ce po rożowych iagodach łzy ply- 


nąć zaczęły, a weftchnąwfzy ferde= 
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cznie, tak daley kończyła) ** Schro- 
„, niwfzy fie do owego Meczetu, i 
„  wmięfzawfzy fie między podłe po- 
„ fpolftwo, pomimo mego utaienia, 
» mozebym nie ufzła nieflawy i hań- 
» by,gdyby nie twoja pomoc ; wfzy- 
>, tkom winna twoin wfpaniałym 


"4, ftaraniom,i zawfze mnie to tkwić 


>», będzie w pamięci. ,, 
Zadziwienie Hrabiego pomnażało 


_ fie w miarę wdzięczności Muzułman- 


ki, ktorą mu okazywała; był wido- 
cznie przekonany , iż w famey ifto- 
cie mufiał bydź użyty ten fpofob, o 
ktorym powiadała; lecz tego poiąć 
nie mogł, jakim fpofobem tak kfztał- 


tnie potrafiła ofzpecić wdzięki {woie 


będąc cudem natury; taka była w 


„faraey iftocie owa niewolnica, kto- 


reyby okryślać piękność na prożna 


ufiłowano. .:. Wyrazy iakiego ro. 


manfu, ktoreby hayżywiey dotknąć 
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mogły imaginacyą rózpaloną w o: 
pifaniu piękności, iefzczeby w tey 
mierze nie dofzły prawdy; fą takie 
piękności w Azyi, o ktorych nafza 
Europa ani pomyślić może, żeby fię 
w famey ifiocie znaydowały;* mo- 
zna tyle przynaymniey powiedzieć, 
iż owa ukryta niewolnica, do poftaci 
wfpaniałey, miała twarz białości prze- 
dziwney, włofy długie czarne, w kę: 
dziory fplatane, oczy. przenikaiące i 
pełne ognia, zęby bjałe iak kość flo- 
niowa, ufta małe rozowe, i gors w 
proporcyi naykfztałtnieyfzey. = Ne- 
ryfy obawiał fie (iż tak rzekę ) fie- 
bie ocucić, i żapatrywak fie na to 
wfzyftko, co jego oczy porywato 
iakby na fen przyiemny. * Bez wąt- 
„, pienia, (rzecze do piękney Muzul- 
„ manki ) iz mieliby podeyrzenie o 
», moim nieintereflowaniu, gdybym 


„ cię widział wptzod, nim zoftałaś 
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» Wyrwaną z rąk drapieżnego softs 
nierza; powinność ktorgm wyko» 
nał, ieft to fkutkiem cnoty, kto» 
rey iad potwarzy ofzpecić nie mo* 


>, 


|» 


Że., Jeżeli ta moia uczynność za 
fluguie u ciebie na poufałość i 
wdzięczność, niech fzacunek z kto* 
rym ieftem dla ciebie, wyiedna dla 
mnie zupełne wyiawienie tey ta» 
iemnicy; nie chce inaczey wie« 
dzieć o twych. fkrytościach tylko 


tyle, ile fie zda bydź rzeczą flus 


fzną do ich opowiedzenia; ty nie 
iefteś ofobą pofpolitą; twoia pię: 
knos¢, dawcip, obyczayność , u> 
czucia, i niektore fłowa z boleścią 


wymowione, wfzyftko to mnie- 


przekonywa i każe wierzyć, iż ie- 
fteś niefzczęśliwą i urodzenia wy- 
fokiego w {woim kraiu; gdybyś zaś 
chciała o tym zamilczeć, iakże będę 
mogł rozerwać pęta twoie; oddać 
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„ cię twoiemu rodzeńftwu, twoiemu 
,, małżonkowi. ...,, Te oftatnie flowa 
wyrzekł z pomiefzaniem, ktorego u- 
kryć nie potrafił, a ktorego Muzut- 
manka udawała, jakoby nie poftrze- 
gła. 
« Moy upor w tey mierze (rze- 
kła ona Hrabiemu ) mogłby ci u- 
tworzyć dzikie iakie wniofki, od 
ktorych ( pozyfkawfzy iego przy- 
iaźn i fzacunek ) powinnam cię 
uwolnić; lecz to, co mam opowia- 
dać, tak ieft przeciwno twoim o- 
byczaiom, tak ieft rzeczą nową 
twoiemu fpofobowi myślenia, iż 
z przykrością przychodzi mnie \o- 
kryślać przypadki moiego Życia. 
Nic nie utaię przed tobą ; nayfkryt+ 
fze uczucia ferca moiego będziefz 
w nim czytał; w poftępkach moich 
poznafz moy charakter, i {podzie- 


wam fie, że przyznafa mnie ten 


oz c ie 
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» fzacunek, ktory fobie przywia-« 
» fzcza dufza dumna, urodzona aže- 
„ by była wolną, -i ktora umiała 
» Wzgardzić wielkością, dla podda- 
» Mia fie namietności czyftey, a po- 


>, dobno w nafzym klimacie dotąd , 


5; nieznaney. s; 


Przypadki Amidy i Recht. 


U kodzitam fie w Czerkaffyi z Ro- 
dzicow ubogich, ktorzy według zwy- 
czaiu tamtego Narodu, cały [woy 
maiątek zakładają na piękności córek 
i na fprzedaniu onych 'z korzyścią; 
lecz nim weydę w doftatecznieyfze 
wyliczanie moich przypadkow, po- 
trzeba ci dać nieiakie wyobrażenie 


_ nafzych obyczaiow i rzadow tamtey 
Prowincji. 


Georgia, + 


Powięść TURECKA. 17 


‘Georgia, Mingrelia i Czerkaflya, 
zachowuia niejako ieden fpofob wol- 
nego rządu pod protekcyą wfpolną 
Krola Perfkiego i Sultana Tureckie» 
go; te trzy Prowińcye, ktore otacza 
morze Kafpiyfkie, chlubią fię, iż wy- 
daią kobiety naypięknieyfze w całym 
Świecie, i w famey rzeczy , tam fie 
znayduią piękności, jakich rzadka 
gdzie widzieć można. Dla upewnie- 
. nia fobie tafki owych Monarchow, te 
'trzy Narody pofyłaią co rok do Ifpa- 
‘chanu i do Konftantynopola pewną , 
liczbę Panienek nietkniętych iefzeze, 
wybranych przez lofy z pomiędzy 
ńaypięknieyfzych w kraiu; z tey to 
przyczyny (z miłości ku dzieciom; 
czyli raczey dla pomnozenia fwoie- 
go maiątku) Czerkafki używaią të- 
go iekretnego fpofobu, ktory mAie 
w oczach twoich przez czas długi 
czynił Izpetną ; a uwolniwizy A tym 
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fpofobem od dani, przedaią potym 
krew fwoią dla nafycenia dzikiey 
yozkofzy- dumnych Sułtanow, ktorzy 
nie zachowuią w tym przyftoynych 
granic, iuż przez moc fwoiego de- 


fpotyzmu, iuż przez wolność Reli- 


gii. 
Czerkaflya fama. w fobie ieft w- 
boga i nieludna; niewiafty tam nie 
fą tak płodne iak gdzieindziey ; ztey 
to podobno przyczyny uftanowiono 
oftre prawo ńa rozwody, inaczey Kray 
byłby wcale pufty. Porwanie gwal- 
towne iakiey piękności śmiercią tam 
karzą; ani ta nawet fluzy wymowe 
ka, że chce z nią zawrzeć śluby mał- 
 Zeifkie. Otoczeni na około górami, 
żyiąc fkromnie, a używaiąc powie- 
trza czyftego i zdrowego, Czerkafly 
nie maią innych dochodow tylko z 
fprzedaży corek- fwoich, albo też z 
„ lubieżney ciekawości cudzoziemcow, 
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ktorym oni widzieć i doświadczać 
tych piękności pozwalaią; dochod z 
tego handlu przez rząd utwierdzony, 
dzieli fię na trzy części: iedna część 
na potrzeby kraiowe, druga dla. Roż 
dzicow, trzecia dla famey corki, albo 
też dla tey, ktora czyni zadofyć 
ciekawości cudzoziemcow. 

Inny fpofob nabywania pienię: 
dzy, ieft to wolność zawierania køn- 
traktow maizenfkich na czas pewny 
w umowie wytknięty; wielość tego 
dochodu zważana bywa, podług uro: 
dzenia ofoby, iey piękności, i prze» 
ciągu czafu, ktory powlzechnie by- 
wa oznaczany na fześć miefiecy ; 
ten rodzay małżeńftwa, moc zerwa- 
nia lub zachowania (wego, znayduie 
w prawie rozwodu; dochod z tego 
' takoż dzieli fie na trzy części, z tą 
tylko rożnicą, iż młode kobiety i 
miężatki kofztujią we dwoie wiecey: 

B ij 
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niż panny; zachowuiąc te prawidla, . 
żadney nie upatruią hańby w tym 
handlu. „Rodzice młodych panienek 
znacznie fie wzbogacaią, wyftawuiąc 
fwoie córki ciekawości bogątych cu- 
dzoziemcow, ktorzy dla tego tylka 
przyjeżdżają do tego Kraiu, ażeby 
tym fie obiektem nafycali. Matzon. 
kowie z zon. fwoich nie kontenci, 
przymufzaią ich do podobneyże grze- 
czności dla cudzoziemcow, na co 
one tym chętniey pozwalaią, ze cie- 
fzą fię z wolności, oraz fpodziewaią 
fie» że po zafzłym rozwodzie dofta- 
ną fobie małżonkow maiętnieyfzych 
i ulubieńfzych; lecz te ich nadzieie ' 
częfto bywaią płonne. ' Czerkafki 
uwolniwfzy fie z przyktego iarzma 
małżeńftwa, nie chcą fie iuż drugi raz 
na tę fubiekcyą narażać, tylko fig 
godzą na,małżeńfitwo doczefne , tym 
chętniey, że potomftwo w tym cza» 
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fie miane, do nich nie należy, i że 
one zawfze fa uwolnione od wybioru 
podatkowego do Ispachanu lub do 
Konftantynopola, 

Takie obyczaie, może zdadzą fie 
bydź ofobliwfze i dzikie Europey- 
czykom, iednakże ten fpofob handlu 
upoważniony ieft prawami, i utrzy- 


mywany przez magiftraty; potrzeba 


i przemyfł utworzyły go; piękność 
tey płci ieft iedynym źrzodłem bo- 
gactw w Czerkaffyi; lecz te minery 
nie fq tak obfite, ażeby wyftarczyły 
na zamianę rzeczy nieodbicie potrze- 
bnych, ktorych tam nie doftaie ; na- 
lezatoby dla pomnożenia handlu kra- 
jowego cenę wyżfzą uftanowić na 
ciekawość lubieżną woiażuiących, 2 
w miarę dźwięku złota wcześnie fię 
uzbroić przeciwko  niedoftatkowi. 
ktory nas zawize ucifka, 
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Urodzona, iakem ci namieniła, 
(z Rodzicow ubogich, ktorzy na mo- 
iey piękności. całą fwoią zakładali 
nadzieję w pomnożeniu maiątku; mo» 
ja edukacya była takaż fama iak i 
moich towarzy (zek; wyobrażenie ią- 
kiezkolwiek iednego Boga, trzy albo 
cztery prawidła zabobonne, to wfzy- 
ftko fkładało Religią Grecka, ktorą 
wyzńawaią w Czerkaffyi; lud tam- 
teyfzy bedąc do. niey przywiązany 
z proftoty, nie ftarał fię bydź w tym 

dofkonalfzym,. iednakze na fama 
wfpomnienie brzydzi fie .prawami Má- 
hometa, iako też i innemi Religia» 


mi, ktorych ieft moc niezliczoną na 


świecie; taka to ieft moc fanatyzmu, 
iż brzydzi fię niezmiernie tym, czegą 
mie poznaie, ‘dla obrony. albo. tego 
czemu nie wierzy, albo też o czym 
niedokładne ma wyobrażenie. 
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Wfzyftkie taiemnice, ktore albo 
mogą bydź użyte da pomnozenia pies 
kności, albo do iey zachowania, by- 
ły mnie udzielane; wfzyftko to co 
może zapalić miłość, wzniecić zapa- 
ły, ożywić ie, lub odnowić, wf[zyftko 
to ftawiono mnie' było przed oczy 
w opifaniu iak naydokładnieylzym 
uczono mnie, iż będąc niewolnicami 
człowieka, wfzyftkie nafze momenta 
powinny bydź poświęcone dla przy” 
podobania fię onemu; że on nie ra- 
czy na nas.zwracać fpoy rzenia fwe. 
go, tylko tyle, ile my umiemy uczy- 
nić fiebie przyiemnemi i ich oma- 
miaigcemi; wyftawiano nam obraz 
jak nayży wfzy rozkofzy Saraiu, chlu- 
bę z widzenia u nog {woich. włafne- 


go Monarche; rządzenie przez nie- 


go calym swiatem, i odbieranie u- 


dzielne hołdu od fwoich rywalek; 


dla utwierdzenia tych nauk, nie o¢ 
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fzczędzano okazywać mnie: liczne 
przykłady. Czerkaffy'w {woiey pro- 


ftocie i nieumieiętności, chociaż nie 
uftępuią bynaymniey ludziom bez 
naymniey{zego oświecenia po lafach 
miefzkaiacym, maią iednak naydo- 
_kladnieyf{za wiadomość o intrygach 
taiemnych Sułtanęk w Ispachanie i 
w Konftantynopolu, 

Miałam iuż lat trzynaście, a 
ieżeli ten wiek w wafzey Europie ie- 
fzcze fie nazyw va dziecinnym, w Czer- 
kallyi on lef epoką rozwinienia fie 
nalzego rozumu, oraz chęci nafzych 
į} úwag; moia pycha, odrzucała te 
nauki podłością tchnące, moia wy- 
niofłość oburzyła fie na tę niewolę, 
do, ktorey mnie fpofobiono; a fpofo- 
by tak podłe do wzbog: acenia fie Ro- 
dzicow moich , zawltydzaly mnie, 
Czas fie zbliżał, gdzie kommiffarze 
Sultana. Tureckiego, mieli praybyé, 
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dla odebrania haraczu z piękności 
kraiowych; byłam dość piękną, i nie 
wątpiono., że ich wybranie padnie 
namnie; matka moia drzata ze ftra- 


chu, iey fortuną zginęłaby zupełnie, 


gdyby ten honor był zachowany iey 
córce. , Zapowiedziała mnie, żebym 
unikałą tego okrutnego ciofu (ktory 
iey miał wydrzeć owoce ftaran tak 
długich ) przez przyjęcie doczefnego 
małżeńftwa, o ktorym'ci pierwey 
namieniłam;  przekładała mi fwoy 
niedoftaęek, chcąc mnie do litości po- 


budzić, lecz na prozno; bo ferce mo- 


ie nie mogło fie wzrufzyć jey pła-' 


czem, ktory pochodził z łakomftwa; 
poznaie teraz iakie fkutki czynić po- 
winny łzy czuley matki, -w fercu 
córki wdzięczney ; uważam iak ścifły 
związek łączy te dwie iftoty w wa- 
fzym klimacie; z ftrony Rodziców, 
ona ftaie fie niby rękoymią kocha- 


apne M m -- * ae 


es 


seamy 


DwIE SUŁTANKE 


nego małżonka; urodzona z wła- 
fnych wnętrzności, wychowana pod, 
okiem matki, ktorey ferce ona u- 
(kfztałca, nie powinna, nigdy o was 
zapominać, ktora dzieli (mutek i ra-- 
dóść z wami, a ktorey fzcżęśliwość 
upewnia wafzą; z drugicy (trony: 
“te uczucia, ktore fie’ rodzą z czynio- 
nych mu dobrodzieyftw , ta wdzię- 
czność z czyftey i tkliwey czułości 
pochodząca, ktora w trofkliwych 
_ftaraniach około fiebie nikogo nie 
uważa tylko matkę , dla ktorey ie- 
fteftwo wafze ieft dobrem naywię-. 
kfzym.; ktora zdaie fie przenikać du- 
fzefwey matki, ktora fwemi przy- 
Ktadami ukazuie drogę do cnoty, 
i nie wyciąga nie więcey w nad- 
grodę-od córki, tylko, miłości i ufza- 
nowania; bez wątpienia iż te dwie 
iftoty fa z fobą nayściśley złączone; 
i toto ieft, co fie nazywa prawo krwi, 


Powieść TURECKA, „97 
|, ażeby mieć wewnetrzne uczucie do- 
brodzieyftwa i wdzięczności. 

Lecz w nafzey Prowincyi co za 


odmiana przeciwna? chciwość i ła» 
| komftwo nas radai,.my nie doswiad- 
| czamy nigdy tkliwych piefzczot ma: 
cierzyńfkich ; ftaranność około nas, 
do ktorey ią podły interes ciągnie, 
| nic iey dufzy nie tyka, ona fię nie 
| zapatruie na nas tylko iak na pewną 
nadzieię fwoiego wzbogacenia fies 
‘a czas ten kiedy fię od nas oddala, 
reft to iey momentem ukontentowa- 


nia. Tacy to fq ludzie -bez oswie« 


czułym i użytecznym; ieniądze 
$ P 


(ktore biorą, ieft to nadgroda za ich 


ftarania około córek, i ta tylko im 


ieft przyzwoita. 


Szczęściem dla matki moiey, że 


Han matey Tartaryi hołdowmk Por- 


cenia, ktorzy handluią ftworzeniem ` 


ty, umyślił pofłać Sułtanowi w po-_ 
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darunku,dwie piękności nadzwyczaya 
ne z nafzego Kraiu; iego pofłańcy 
zwrocili oczy na mnie i na moją to- 
warzylzke, nazywaiącą fie Amida. 
Jeżeli ia im fig zdawała bydź Bru- 
netka, ferca choćby naytwardfze po- 
rulzaigca; Blondynka, Amida podo- 
bnez w nich fprawiła fkutki przez 
fwoią poftać uymuiącą; oni mieli 
rozkaz nieżałować pieniędzy, a tak 
złoto wkrotce z nafzemi Rodzicami 
ułatwiło fprzeczki. 

Kommiflarze zamiaft drogi lado- 
wey długiey, przykrey i niebefpie- 
czney dla zboycow napadaiących, 
naięli Kaik, i popłynęliśmy morzem; 


ia zyigc z moią familia bez czuło: 
ści i przywiązania, opufzczałam ią 
bez fmutku,  niedbaiąc wcale © los 
moy, nie chciałam fie zaftanawiać nad 
memi wdziekami, ani też nad celem 
ich użycia, do ktorego, były prze- 
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znaczone. Ciefząc fie ztowarzyfzki 
ktorą mi nieba zdarzyły, całą moią 
dla niey oddałam przyjazn. 

W nafzych trżech Prowincyach, 
mało może fię znaleść piękności po- 
dobnych Amidzies do. białości: nad- 
zwyczayney i fpoyrzeńia tkliwego, 
mięfza fie iakaś moc porufzaiąca, kto- 
ra powinna natchnąć miłością ferca 
chociażby naytwardfze; lecz co za 
flodycz w iey charakterze ? co za 
przyiemność w dufzy ? Amida wfpa- 
niala, (zczera bez zawiści, nie wie 
nawet o tym, że ieft nadobna; my 
złączywfzy fig z (obą nayściśleyfzym 
związkiem przyiaźni, przyrzekłyśmy 
wzaiemnie: iż ktorakolwiek z nas 
pierwey zoftanie fzczęśliwą, będzie 


fie ufilnie ftarała przylpiefzyć po. 


imyślność dla drugiey. W tym cza- 
fie Han Tatarfki odebrał rozkaz od 
/Porty, uśmierzyć niektore Hordy 
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zbuntowane; on ftanął obozem nad 
tym famym Portem, gdzie nafz Kaik 
przylądował; Konimiffarze fprawili 
mu fie z (wego pofelitwa, i oznay- 
mili o nabytych pięknościach nad- 
“zwyezaynych. Han mocno żądał 
nas widzieć, lecz ta ciekawość była- 
by wyftępkiem, albowiem u Sultana 
za famo fpoyrzenie na piękności Sas 
raiowe, śmiercią karzą; aż też ry» 
chło i deputowani od Cefarza przy- 
byli po nas; gdzie zwrocono natyche 
miat żagle nafze ku Konftantyno* 


polówi. 
Zmużone tęfknotą fiedząc w zam- 


knięciu, poftańowiłyśmy przeyść fię 
po fztabie okrętu, chociaż przełoże. 
ni nad nami wielką nam w tym czy- 
«nili trugność. Turczyn tam fie znay- 
dował, a iego powinnością było {chro- 
nić fię natychmiaft przed nami, łecz 
nie miał tyle mocy do wykonania 
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tego ; iego kolana trzęfły fie pod nim, 
a wzroku fwego nie mogł uchylić o. 
demnie. Nie wiem, czy to fympa- 
tya, czy wzburzenie fie nagłe namię- 


tności, czemu płeć nafza oprzeć fię 


nie potrafi; dofyć że wzrok iego 


wzniecił w dufzy moięy zapał dotąd 
nieznaiomy, krew „w żyłach moich 
zapalił; mowiono mi częfto o tych 
nagłych wrażeniach; wfzyftkie hifto- 
rye, wfzyftkie romanfe fą niemi na. 
pełnione; zgadzaią fie wlzyfcy, iż 
-one fie znayduią w famey iftocie, lecz 
iakim fie to fpolobem tworzą, tego 
żaden nie odkrył. Jakaż tu profzę 
ftofowność pomiędzy dwoma iftota- 
mi? Jedna: urodzona w Czerkaffyi, 
drugi pod gorącą ftrefq fłońca w Kon- 
ftantynopólu; ażeby. za pierwfzym 
fpoyrzeniem, doznali fkutkow iednaa 
kowegoż uczucia w tym, co fię na. 
zywa miłością; moc to iedyna nas 
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tury, ktorą ferce nie może bydź dwa 
fazy dotknięte w iedneyże file, 

Ali, (to było imie owego młode- 
go Turczyna) fyn Bafzy Budziań- 
_fkięgo, był wybrany ha ten tak wà- 
Żny komifs od Hana; jemu był dany 

rozkaz do przewiezienia fkładu tak 
drogiego; gdyby on to przewidział, 
co miało naftąpić, pokoy nafz w o. 
kręcie flużyłby nam za oftre więzie- 
“nie przez cały czas nafzey podroży, 
a ftraż pilnieyfza wftrzymałaby ży- 
wość nafzą dziecinną, i on fam uni. 
khalby niebefpieczeńftwa z widzenia ~ 
nafzego, Ach! (nie wftyd mnie. 
to powiedzieć, winnam to iego pa- 
miątce, i nie obawiam fie wtym na- 
rufzyć prawdy ) Ali, do żywych o- ` 
czu, do miłych wdziękow twarzy 
fwoiey, do wfpaniałey poftaci, łączył 
dufzę niebiefką; zalękniony iak nie- 
wolnik, zawoła: O! ćuda miłości... 

lecz 
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lecz poftrzegłfzy fwoią nieroftro- 
pność, pofzedł w ftronę i nie patrzył 
więcey na mnie, Ja z moiey ftrony 
ftałam w mieyfcu bez pamięci; Amis 
da patrzała na nas z ukontentowa- 
niem złośliwym ; potym rzecze: « Bars 
dzo dobrze, iak uważam, to Sułtan; 
nafz przyfzły Pan, nie będzie miał 
pierwfzych owocow twoiego ferca. ,; 
Te kilka flow ociiciły mnie z letargu, 
w tymi kobieta ftara; przeznaczona 


do ufług i do uwazania dzieł nafzych; 


hadefzła, i powrociłyśmy natych. 
miaft do tiafzego pokoiu. * Ach! mo» 
;, ia tiaymilfza przyiaciolko ! ( rze- 
;, kne do Amidy; rziiciwfzy fie na iey 

łono ) Biedna moia przyiaciotko! 
, ona odpowie; ten młody Turczyń 
; ma poftać uymiiącąj, ktora ciebie 

zapewne przeniknela; i ieżeli fię 
j, Mie mylę, to iey wdzięki uwięziły 

owego młodego Muzulmana; po: 
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nieważ on cię widział, powiniem 


więc iey piękność uwielbiać; lecz 
ty, moia naymilfza Reshi, bedziefz- 
że miała tyle flabosci, azebys fie 
powodowała uczuciom ciebie upo- 
dłaiącym i znieważaiącym?,... 
Pamiętay na honor, ktory cię o- 
czekuie; wybrana będąć, ażebyś 
dzieliła łoże Monarchy tak potę- 
żnego; podła miłość czyż weźmie 
górę nad ambicyą fprawiedliwą ? xs 
Nie wiem, ieżeli kocham tego mło- 
dego Turczyna; ( rzeknę Amidzie ) 
lecz ieżeli ten płomień, ktory 
mnie przenika, ma fwoie Źrzodła 
pochodzące z miłości, mogę twier- 
dzić befpiecznie, iż przez całe 
życie kochać go będę. Co mnie 
mowifż' o Sułtanie i o honorze 
z fluzenia iego rofkofzom; ta chwa- 
ła chociażby tylko iedna była na 
świecie, zdawałaby fie iednak mnię 


3) 
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bydź podłą. Mowiono. to mnie 
częfto, iż wdzięki płci nafzey 
czynią {zezesliwemi ludzi; że oczy: 
nafze tkliwe albo rozgniewane; 
niofą do ich ferca radość lub fmu» 
tek; oni powinni bydź nafzemi 
poddanemi, albowiem iefteśmy 
Paniami ich chęci, możemy ich 
uczynić niefzczęśliwemi, albo też 
fpoźnić lub zmnieyfzyć ich pomy: 
ślności. Chociaż kupuią nas iak 
podłe niewolnice, a złoto, ktore 
za nas placa, chociaż nas mieści 
w randze tych źwierząt domówychy 
ktore chowają dla użytku, albo 
też dla rofkofzy; chociaż doftałam 
fie mime mey chęci pod te iarzma 
nieznośne, iednak będąc Panią 
moiego ferea, nie poddam go niə 
komu, tylko kogo bydź uznam 
godnym fiebie. Nie rozumiey ko» 


chana Amido! iż te uwagi urodzia 
C's) 
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” ły fie z odmiany, ktorąś we mnie 
poftrzegła, i ktorey nie mogę uta- 
ig’ przed tobą, i owizem one wzię- 
ły fwe źrzodło w prawidłach ro- 
fkofzy i niewoli, ktore ufiłowano 
jak naymocniey wmowić we mnie; 
a im bardziey ftarano fię upodlić 
mą dufze, tym ona dumnieyfzą 
zoftała. 

» Lecz (rzeknie Amida) iakaz 
to ieft duma, ktorey ia poiąć nie 
mogę? naprzykład: zwyciężyć 
fwoie rywalki, widzieć u nog fwo- 
ich włafnego Pana, nie ieftze to 
dopełnieniem fzczęścia dla dufzy 
wyniofłey?... Nie, (rzeknę ) pię- 
kna Amido! wcale nie; prawdzi. 
wa chwała, ieft mianować fwoie- 
go zwyciężcę, nie zas bydź wy- 
braną przez włafnego Pana; te 
więzy Z ukontentowaniem nofiemy, 
ktore fame na fiebie wkładamy; te 
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zaś, ktoremi nas obciążaią, fq cię- 
żarem nieznośnym. — Co do mnię 
(przydała kochana moia towarzy- 
fzka) moie chęci nie idą daley, 
tylko bydź kochaną od fwego Mo. 
narchy. Coz nam po wfzyftkich 
ludziach na świecie? w oftrym 
zamknięciu będącym, i od nich na 
zawfze oddalonym; gdzie żadnemu 


nas nigdy widzieć nie wolno; nad 


to, będąc rownie ze mną wycho» 


waną i przeznaczoną dla nafyce- 
nia rofkofzy naypierwfzego z lu- 
dzi; ftaray fię raczey zafłużyć na 
względy, używaiąc tych nauk, kto- 
re nam w tey okoliczności były 
dawane; twoie wdzięki upewniaią 
ci nieochybne zwycieltwo, i ia- 
kożkolwiek mogę fobie podchle- 
biać, mniey iednak będę poniżoną, 
ieżeli ty zoftaniefz moią Panią, 
” Ach naymilfza Amido! (przerwę 
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* iey z uniefieniem fie) to fzczęście 
” w oftatnieyby mnie pogrążyło roz- 
* paczy. Y | | 

Może fię to komu zda bydź rze- 
czą dziwną, iz w wieku tak mło- 
dym, ktory w wafzey Europie ieft 
jefzcze dziecinnym, dwie młode ofo- 
by rozmawiają o taiemnicach miło- 
ści tonem wolnym i przeciwnym 
wafzym maxymom; lecz to zadzi- 
wienie wnet uftanie, gdy fie rozwa- 
zy, iaka ieft rożnica w obyezaiach 
i edukacyi kobiet Oryentalnych od 
Europeyfkich, Młode Czerkafki, nie 
rzucają fwoiey kolebki, tylko dla na- 
uczenia fie tego flowa: Miłość. Iftoty 
przeznaczone dla rofkofzy  Monar- 
chow, naypierwfzą ich ieft nauką, 


jak fie maią podobać przyfztym fwo- 


im Panom; fkromność i przyftoy- 
ność nie fa tak trofkliwie młodym 
Panienkom przekładane na Zacho- 
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dzie; jak w Czerkaffyi uczą zalotna; 
ści i rofkofzy; ani zamiary ich w tey 
mierze fa omylne, a ponieważ wizy- 
ftkie ich nauki zmierzaią do iednego 
celu, to ieft, żeby fie podobać ; wfzy: 
ftkie więc przymioty dufzy iedno- 
czą fwoie fiły dla okazania w tym 
fkutku. ” Niewolnice Panow fwo- 
” ich, ieżeli tylka raczą was kupić, 


(powtarzają uftawnie tym niewin- 
nym ofiarom ) więzy , walze ina- 
czey nie ftaną fie lek{zems, tylko 
poddaiąc fięich woli, pozyfkuiąc ich 
miłość, i będąc uczeftniczkami ich 
rofkofzy; lecz co za hańba? ie- 
żeli ta korzyść was ominie, nay? 
podłeyfze zabawy. będą. wafzym 
udziałem.... Staraycie fig więc 
bydz dofkonałemi w fztuce podo- 
bania fie. Umieycie zręcznie zar 
pałać w nich żądze, a przez przy: 


milenia fztuczne, przez powaby. 
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coraz żywfze, utwierdzić nieiako 


” te więzy, ktore wkładać będziecie 


? na wafzych niewolnikow. * Ja- 
kież ferce napawane podobnemi pra- 
widłami, potrafiłoby fię oprzeć wra- 
żeniom z natury wypływaiącym?... 
Skłonność, ktora prowądzi do rofko- 
fzy, tym ieft milfza, gdy człowiek 
przekonany, że fie iey poddaiąc, za- 
dofyć czyni fwoim obowiązkom. 
Amida i ia ftrawiłyśmy noc całą 


na tych uwagach; oną naywyżfze 
w tym zakładała fzczęście, iż była 


niewolnicą potężnego Sultana; ia 
zaś przywięzywałam fzczęście moie 
do człowieka, ktoryby był godzienmo- 
iey miłości, i ktoremubym ferce mo. 
ie mogła zupełnie powierzyć. Te po- 
ftanowienia wynikły z nafzey rozmo- 
wy; chociaż myśli nafze były wca- 
le fobie przeciwne, przyiażń iednak 


 tkliwa, łączyła zawfze ferca nafze. 
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Zmordowane długą i fprzeczną roz- 


mową, pofzłyśmy znowu na fztab 
okrętu dla użycia świeżego powie- 
trza. Ali był tam iefzoze, podobno 
w teyże famey pofturze, iakośmy go 
porzuciły; maytkowie wfzyfcy we 
śnie głębokim byli zanurzeni, ftyrnik 
tylko ieden pilnował rudla. -Ali, 
zbliżywicy fie do mnie, rzecze: 
” Zapewne mufifz bydź iedna z o- 
’ wych naypięknieyfzych Nimf Ray- 
fkich, ktore nam Machomet, po tym 
fkończonym życiu, przyrzekł dać 
w nadgrodę. Swietnieyfzą niż róża 
z pączka wywiiaiąca fie, tyś zcza- 
rowała me oczy, a płomień ktory 
pochodzi z twoich oczu, przenika 
me ferce; wiem, iż moia płochość 
godna śmierci, i bez mruczenią 
poddałbym głowę moią pod ftry- 
czek fatalny, gdyby śmierć moia 
mogła z ciebie choć iedno wydo- 
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być weftchnienie. — Lękam fie, 
( odpowiedziałam ) ażeby kto fow 
twoich nie podfluchal, albowiem 
nicby cię nie mogło ochronić od 
rygoru prawa; nadto czegoż “fie 


' możefz fpodziewać z tych niebe- 


fpiecznych zapałow, ktore cię prze- 
nikaią? nie wiefzże o tym, iż fmu- 
tne mury Saraiu, wfzyftkie niewol- 


‘nice Sułtańfkie oddzielaią- na za- 


wfze od refzty ludu. Gdybym 


była wolną w fwoim obraniu, 
bez wątpienia, iz moie ferce 4 


Jakże? kochałabyś mnie? — Mia- 
fabym fie za fzczęśliwą, gdybym 
była twoią; to uczucie, ktore ieft 
mnie naymilfze... — Ach! zawo- 
łał, przerywaiąc Ali, ty ieftes 
fzczęśliwą, i ty bedziefz umierać 
bez fmutku; ponieważ niema w to- 


' bie źadney rożnicy od owey nie- 
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* biefkiey Nimfy.” (1) Rzucił fie 


do neg moich, i całował me rece- 


z uniefieniem fię; potym rozmawiał 
ze mną fpofobem tak uymuiącym, iz 
nie mogłam znieść na fobie, ażebym 
` mu fie nie przyznała, iakie on uczy- 
nił wrażenie na moim umyśle. Nafza 
rozmowa trwała czas długi; ona fię 
zaczęła od zadziwienia, utrzymywa- 
na była przez wzaiemne wniefienie 
fie, fkończyła fie na fmutku; przy- 
fięgliśmy fobie kochać fię na zawfze. 
Przyfięgać na to, będąc pewni, że fie 
nigdy z fobą nie obacza, co za dzie- 
cińftwo!.,. lecz miłość czyż uwa- 
pal ma to Fig 4 

On, niczego więcey nie żądał o- 
demnie, tylko ażeby przez czas na- 


fzey podroży, mogł czytać w oczach . 


(1) Te Kobiety , ktore Machomet obiecał po. 


Ś nierci dobrym Muzułmanom dla użycia nofkofzy> 
nazywają fig po turecku Hyrys. 
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moich fwoie ufzczęśliwienie, Porzu- 
ciligmy prędko morze Kafpiyfkie, i 
plynelismy Wołgą, ktora wpada w 
morze Czarne. Praca uftawiczna 
maytkow, odmiana coraz infza okrę- 
tow, dawały nam fpofobność widy- 
wania fie częftego i rozmowy z fo- 
bą;.naoftatek przyfięgliśmy fobie mi- 
łość i wierność dozgonną, Amida 
śmiała fię z tych nafzych przyfiąg 
nieroftropnych, i w fąmey rzeczy 
one były ploche; : aż też poftrze- 
gliśmy mury Saraiu. Przełożony 
nad Kunuchami dowiedziawizy fie o 
nafzym przybyciu, ftawił fię na brze» 
gu. “Nie namienię ci o ftanie Alego 
w tym niefzczęśllwym momencie; 
ja zaś ledwo miałam fiły wftrzymać 
łzy moie.  Naoftatek zamknięto 
mnie z moią towarzyfzką w owym 
fiawnym pomiefzkaniu, hańby i nie- 
woli... Mieyfce okrutne dla dufzy 


„mnie i dla Amidy. My nie byłyśmy 
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dumney, ktora: czuie fzacunek wol- 
ności, dła ferca zaś przeiętego mi- 
łością, naynieznośnieyfze. 

Nafze przybycie napełniło cały 
Saray boiaznia. Odalifki były nie- 
cierpliwe widzieć te młode piękności, 
ktore przyfzły wydzierać im ferce 
Monarchy, lecz im tego zabroniono: 
dowiedziały fie tylko od Eunuchow, 
iz fie mocno powinny były oba- 
wiać. Polityka Turków nie pozwala 
zadney fpołeczńości między kobie- 
tami w Saraiu będącemi, famotne 
tylko i fmutne pędzą Życie w ocze- 
kiwaniu częftokroć prożnym, nim 
Jego Cefarfka Mość zwroci na ktorą 
wzrok miłośny ; bez tey oftrożności 
Saray zoftawałby w uftawicznych 
intrygach i kłotniach, a zawiść two. 
rzyłaby coraz to infze zbrodnie; ie- 
dnakże tó prawo było uchylone. dla 
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rozłączone; nafza młodość i przy» 
jazi ścifła, ktorą w nas poftrzezono, 
oraz urodzenie w iednymże Kraiu, 
wfzyftko to: fprawito, iż nam dano 
iedne pomiefzkanie, iedng guwernant: 
kę i iednychze niewolnikow. 

W tymże famym czafie Achmet II. 
zawarł ścifły związek z iedną Polką 
ofobliwfzey piękności, ktora pozy 
fkawfzy względy, wyiednała na nim 

„przyrzeczenie, iż ią nie miał opus 
ścić, aż `W fiodmym ciąży miefiącu; 
ta przyfięga będąc ściśle od Sułtana 
zachowana, zabraniała mu nas wi- 


dzieć; podroż do Laryffy, ktorą od. 
prawił po zlężęniu Sułtanki, prze- 
ciągnęła iefzcze daley ten niebefpie- 
czny honor. 

Miłość moia ku Alemu coraz fię 
bardziey wzmacniała z powzięciem 
wiekfzego rozumu; a chóciaż kocha- 
łam bez nadziei, rozmyślałam iednak 


. fi IJ 
-zamiar nadzwyczayny, nadymał mo- ih | 
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z ukontentowaniem, iz moze przyi- 
dzie ten dzień, iż będę mogła po- 
święcić Achmeta tey nalzey wfpol- 


ney miłości, iezeliby on ku mnie 
fwoie kiedy oświadczył chęci. Ten 


ża 
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ią prożność, i podchlebiał moiey 
włalney miłości. Patrzałam z ukon. 
tentowaniem, iż wdzięki moie coraz 
fie bardziey pomnażały; wftręt “do 
niewoli czynił mnie łatwość w nau- 
kach; w kilku miefiącach inftrumenta 
naytrudnieyfze były dla mnie łatwe 
do grania; byłam iuż deść dofkonałą 
w tańcu, w umieiętności rożnych ię- 
zykow, oraz wwyfzywaniu kwiatow i 
iak naydelikatniey{zych; po Włofku i 
bardzom dobrze mowiła; niektore wd 
xiążki od żydowek kupione ( ktorym 
tylko iednym wolno było bywać dla 
przedaży bagateli) a od guwernant= 
ki mnie pozwolone, dały mnie przy- 
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czynę do więkfzego wftrętu ku mo- 


iey niewoli; w nich fie nauczyłam, 
iż fq Kraie, gdzie kobiety wolne, ży- 
iąc w towarzyftwie z mężczyznami, 
mogą tożrządzać fercem fwoim po» 
dług chęci i uczuciow. 

Moia przyiazn ku przyiemney A- 
midzie pomnażała fie codzień; iey 
fkromńość kazała wierzyć, iz tylko 
piękność moia może wzrufzyć nie- 
ftałego Achmeta ; ona fięiuż na mnie 
zapatrywała iak na fwoią Panią; i 
ftarała fie wygładzić z moiey pamię- 
ci imie nawet Alego; to imie przy- 
pominałó mi moią fzczęśliwość s 
wfpominałam go z uniefieniem fie, - 
czafem łzy rzewne z oczu mych fig 
fączyły ; ścifkałam Amide i przypo- 
minałam iey, iz ieżeli kiedy będzie 
rządzić Saraiem, ażeby pracowała 
nad moim ufzczęśliwieniem; naytklie 

wize 
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wize oswiadczenia naftępowały z Wy- 
daniem ferca. 

Azeby lepiey zrozumieć, o Czyń 
tu mowię, trzeba fię nieco w tył 
cofnąć do rzeczy. Córka Malarza 
z miafta Katany, była porwaną przez 
Korfarzow Trypolitańikich; ta Panna 
przy fzpethości nadzwyczayney głoż 
miała bardzo miły, grała na wielu 
inftrumentach dofkonale, i w malat- 
ftwie mogła fie rownać z naypiet- 
wfzemi; ona fie nie chciała wyda- 
wat. przed nikim z {woiemi przymió: 
tami, i iey niewola była dość ciężką. 
Chodżąć po rożnych rękach, prze- 
dano ią na tefzcie w Konftantynopo» 
lu Zydowce imieniem Judycie; ona 
tylko iedna miała wolność chodzić 
do Saraiu. Judyta nieużywaiąc do 
ciężkich robot, obchodziła fie łafka: 
wie z fwoią niewolnicą, przez co 
pozyfkala iey poufalose. oe 
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uięta grzecznością fwoiey Pani, zwie- 
rzyła fie iey, iż była dofkonałą w fztu- 
« ce malarfkiey. Zydowka dowiedzia. 
wfzy fię, iak wielki ona fkarb miała 
w fwoim ręku, umyśliła go użyć na“ 
fwoią korzyść. Tegoż famego czafu 
Ali po widzeniu fie zfwym oycem 
-w Budzie, powrocił do Konftanty- 
nopola, zaprzątniony cały fwoią mi- 
łością; on miał fpofobność uiąć Zy- 
dowkę, a wiedząc iż była iakby do» 
mowa w Saraiu, zwierzył fie iey fwe- 
go fekretu, a przez znaczne poda- 
runki, zobowiązał ją, ażeby przez 
te Włofzkę mogł mieć odmalowany 
moy portret; ten proiekt był do wy- 
konania bardzo trudny; fzło tu o 
` życie fkoroby tylko rzecz fie odkry- 
ła; lecz złoto naywiękfze niebefpie- 
czeńftwa za nic waży. Judyta za- 
częła częściey bywać w Saraiu, gdzie 
przed Sułtankami wychwalała mo- 


Pówraść TutkckA. gi: 


eno iwbia niewolnicę, ofobliwie iż 
miała głos przyiemny, przez co 
wzniecała w nich chęć do fluchania, 
do było dość dla niey; iednakże ta’ 
ciekawość nie zmierzała iefzcze do 
ufkuteczńienia iey zamyfłow; {zpe- 
tnosé Włofzki ułatwiła wfzyftkie 
trudności; ona ńie mogła fię ukazać 
Sułtaakom tylko iak niewolnica, a że 
miny iey w śpiewaniu były nieprzy- 
iemne; kazano więc iey śpiewać za 
parawanem. Te dwie intrygantki 
chodziły czefto zabawiać Odalifki; 
głos Włofzki był w całym Saraiu 
chwalony, lecz Reshi i Amida tam 
nie bywały; ,nądgroda zaś jey nie 
miała bydź dana tylko za przynies 
fieniem portretu. Żydowkę nie td 
nie uftrafzyło, iey niewolnica umiała 
zrobić zręcznie dziurę w parawahie; 
4. w pudełku z wierżchu napełnionym 
bagatelami do fprzedania, na fpodzie 
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maige wfzyftkie narzędzia potrzebne 


do malowania, spiewaigc kópiowała 
wfzyftkie piękności Saralowe; te port- 
trety były, przedawane pod imieniem 
pięknych Greczynek, z awantażem 
"znacznym dla Zydowki. 

'Naoftatek fławarozchodząca fig o gło- 
fie niewolnicy, dofzła do ufzu guwer- 
nantki; ta kobieta urodzona w Kans 
dyi, zamknięta w Saraiu od lat trzy- 
dzieftu, była dobra dufza, i nas ko- 
chała; ona z pilnością nas ucząc, wy: 
naydywała oraz rożne dla nas roż- 

rywki; nie mała albowiem ztąd chlu- 


ba dla niey, że iey uczennica, a po- 


tym faworyta Cefarfka, brała piete | 


wfze od niey nauki; to nie raż 
czyni wielkie zamiefzanie w tym 
niefzczęśliwym grobie kobiet Żyią- 
cych. Podobne guwernantki po wy- 
niefieniu fwoiey uczennicy, ftawaią 
~ eżafem na czele iakiey partyi, uy* 
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muią Eunuchow czarnych, ci znowu 
Eunuchow białych, tamci zaś Boftan- 
gow; rychło i. Oficyerowie kupią fię 
pod chorągiew piękności. Wezyr, 
Janczar, Aga, Mufty, nie mogą bydź 
w tym oboiętni; Korpus ftrafzne Jan- 


czarow i Spahow powftarą, a w tym 
zamiefzaniu częftokroć Sułtan bywa 
zrzucony z tronu. Tak więc iedna 
nieznaioma kobieta i niewolnica w 
głębi Saraiu formuie intrygę i od- 
mienia poftać Narodu. 
Nafza Guwernantka zaprowadziła 
nas do wielkiey fali ogrodowey, gdzie 
pierwlzy raz widziałyśmy piękne 
Odalifki; podobno iż w całym świe- 
cie nie moze bydź tzut oka tak za- 
dziwiaiący, ani piękność tak dofko- 
nala, iak w tym mieyfcu; ten widok 
wprawił mnie w zachwycenie, i mało 
dawałam baczności na głos przyie- 
mny niewolnicy; dnia naftępuiącego 
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dopiero iey, tony miłe wfkroś mnie 
, przeniknęły. Włofzka przez tenczas 
miała fpofobność kopiować moy por- ` 
tret; lecz tak dokładnie, iż na potym 
mnie famą zadziwił. Judyta doftą- 
w [zy tego drogiego. fkarbu, zanioftą 
. go Alemu, od ktorego doftała w nad- 
grodę znaczną fumme; ten pierwizy 
krok uczynił ią śmiellzą, iż fie pod- 
ięła zanieść mnie portret Alego przez, 
Wiofzke kopiowany, z przyłączonym, 
biletem. Zydowka iuż za ten poftę- 
pek godna była, śmierci; niemalz al- 
bowiem, kary tak frogiey, iak za to, 
ktoby w tym okazał fię bydź: winnym. 
Sprawna Judyta uprzątnęła wizy- 
ftkie zawady. Dnia iednego gdy nie- 
wolnica. śpiewała i pracowała zape- 
wne nad: ryfunkięm iakiego portretu, 
i gdy. ia fie. zawudniałam przegląda» 
hiem, frafgek w pudełku, ktore ona. 
_ do. fprzędania: przyniofia, ona mnię 
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w ten czas nieznacżnie uięła za rękę, 


l 


i papier weń wetknęła. 
Chociaż fie znayduią u was ko- 


/biety fprawne filutki w Europie, lecz - 


nafze Wfchodnie. przewyżfzaią ich 
"w tym daleko; udawanie i porozu- 
mienie fię przez, znaki, fą u nas nay- 
pierwfzemi przymiotami; domy slay 
łam fie, iż to, co miałam od Judyty; 
zawierało w fobie iakąś taiemnicę; 
fchowałam więc czym prędzey do 
kiefzeni. $ 
Wfzyftko to, co ieft taiemnicą, 
wzbudza w płci nafzey gwałtowne 
porulzenie ferca, tak ze nie mozna 
nawet z tym fie ukryć, i moie pod 
ten czas nagle fię wzrufzyło;, głos 
niewolnicy więcey mnie nie bawił; 
zabawa z moiemi towarzyfzkami Za» 
częła mnie nudzić; nie mystitam o'ni- 
czym, tylko iakby czymprędzey od- 
AA ten fekret, ktory mnie był po 
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_ Mierzony ; powrociwfzy. do nafzychy 
pokoiow, zamknęłam fie z Amidą, 
wyciągam papier z moiey, kiefzeni,..., 
otwieram,... cp ża radość t. „poznaię 
portret Alego, i bilet napifany wtych, _ 

_Wyrazach:. 

EPA Chcialem iuz umierać naysli- 
», cznieyfza Reshit twoy. portret o; 
s. żywił iefzcze. oftabione me Blye.. 
sp, Krolowe! między pięknościami, 
+, Sarain! ... ty będziefz zawfze pa- 


» nować w fercu, moim, Częmuż, 
„ nie mogę ucałować prochu, nog: 
» twoich? (O! moia nayulubieńlza, 
», Sułtanko! umrę z miłości i ukon. 
x, tentowania. Kocham. te. więzy, 
s» ktore. mnie. czynią fzczęśliwym;, 
», pomnożyłbym, iefzcze, gdyby to, 


x, bydź mogło, zapały, ktore mnie, 
„, nilzczą, Daruy, niewolnikowi pto-. 
„ chemu, oblakanemu, przez. twe 
w, Wdzięki, i, odbierz portret, iako, 
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jedyną rękoymią moiey tkliwości, 


, ktorą ci może ofiarować niefzczę- 


« Ach! on mnie iefzcze kocha, 


(z uniefieniem fie zawolam ) iakiz ° 


tron mogłabym przenieść nad mi- 


łość Alego? Dumny Sułtanie! two: 


ia niewolnica wzgardzi tobą , gdy 


ty zwwocifz urągliwe {poyrzenias 


ną fabe wdzięki. niefzczesliwey 


Reshi. ... 


, do!... obrażam ciebie, ośmielaiąc 


Daruy naymilfza Ami- 


fię wierzyć, iż może kiedyś Ach- 


met będzie fie wahał w otrzyma- 


niu,Amidy mad Reshi; lecz czy 


„poymuiefz, iaka to ieft flodycg 
„bydź kochaną iftotnie i bez inte» 


reflu; utrzymymać tę namiętność 


pożeraiącą bez żadney nadziei, na 


oftatek panować nad fercem wie- 


lowładnie, ktore śmierć tylko fa- 


, ma wydrzeć mi może, ... tak Ali! ... 
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_» dzielę z tobą te tkliwe uniefienia _ 


-,, fie; zawady by naywiękfze,nie do- 


„, każą abym nie była twoig. 

'< Jakże ia fie użalam nad tobą. 
» (rzekła mnie tkliwa Amida) Uga- 
»» niafz fie. porywezo za cieniem 


fzczęścia, a nie uważafz przepaści 
» : P 
» ktora fie otwiera pod twemi no- 
„ gami; na coż ci fie zda miłość 
„„ Alego w tym żywym grobie Sa. 
»- raiu, zkąd nigdy wychodzić nie 
„ powinnas? Jeżeli zaś miłoftki 
„ walze odkryte zoftaną, przygotu- 
„ iefz zapewne fwojemu kochankowi 
„ fatalny ftryczek. Nie myśl otym 
„ ufzczęśliwieniu, ktorego kofztować 
» nie możefz; zapatruy fie raczey 
„, na honor, ktory cię oczekuje. Pam 


tak wielkiego Kraiu, iutro a może 
„, i dziś iefzcze będzie u nog two- ' 
„, ich; do tego celu zmierzay chęci 
„ twote; z mnieyfzą boleścią uftąpię 


:> 
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| s; tey zdobyczy, gdy będę widziała, 
=- p, Że mitie ia moia przyjaciółka wy- 

„ darła; teraz bez przeftrachū pa- 

» tray¢é nie mogę, widząc cię oślep 
| s» lecącą do pizepaści, i ciągnącą za 
| » foba niewinnego Alego.... Nie 
„ czyń-mnie tych fmutnych wyo- 


» brazen; odpowiedziałam Amidzie, 
„, przedfiewziecie ktore poftanowi- 


,» oftatnie weftchnienie będzie dla IJ 

| 
», Alego; nic nie wiem o przyfzło- 
a» ści, ani w tym fobie układam iakie FANI 


a proiekta;... iednak bierze mnie 


», iakaś nadzieia; ten bilet!... Ami- f 
' Wh 


>, łam, iuż ieft nieodmienne, i moie 
» dol... wfząkże ty mnie kochafz? ... KR 


„ bądźmy zawfze z: fobą iednomyśl- l 
„ net...  Staraymy fie, abyś ty 


} 
| y 
sy była umiefzczoną na tronie, O! ) WIA 


| 
i : ie Joc Ko; iW i || 
3» moia naymilfza przyiaciołko! ia- | 18 
+ BA 


„ żeli ci pomogę do twoiego fzczę- 


ścia, izaliz nie zechcefz przyłożyć 
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„ fie do mego?,, Na tych rozma- 
wach przefzła prawie noc cała, i 
_ flonce zaczęło oświecać wierzchołki 
Meczetu, gdyśmy fig do łożka udały; 
przyrzekłfzy wprzód fobie. wzaie- 
mug przyiażń i dochowanie fekretu. 


Nazajutrz napifałam do Alego bilet 
krotki, lecz w żywych wyrazach, 
w ten fpofob: 

* Miłość ‘moja ieft rowna twoiey; 
» chwalę twoią ftałość kochany Ali; 
„ ieżeli przeczucie nie bywa omyt- 
„ me, moie ferce częfto mi’ powta- 
j» rza, że my kiędyś będziemy [zczę- 
» śliwi. _. Reshi. 

Czekałam z niecierpliwością mo- 
mentu do oddanią tego liftu, aż on 
wkrotce mi fie nadarzył, £ydowka 
będąc obowiązana dopomagać chę- 
ciom Alego, możeby iuż była rada 
i ufunąć fie ed dallzych ufług; lecz. 
fię raz wplątawfzy, nie było czafu 
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‘ umiknienia fie; za pierwfzym widze- 


niem fię, oddałam iey fekretnie moy 
bilet, rozmawiaiąc z nią niby o prze- 
daży iey towarow. Ali, niezmierną 


był uniefiony radością, odbierając 


‘moy bilet. Judyta wzięła nadgrode 


w miarę ufług fwoich; powiadaią, iż 
nigdy fię nie płaci dofyć za to, co 
podchlebia ich chęciom. Jednakże 
Zydowka nie miała dofyć na wpa- 
niałości Alego; iey niewolnica bar- 
dzo wiele przekopiowała piękności 
Saraiowych; te portrety w Konftan- 
tynopoltt i po innych publicznych 
miaftach były przedawane z zna- 
czńym zyfkiem.  Wkrotce one dofta. 
ły fię do rąk młodych Mużułmanow, 
takoż do Saraiu, a tak ta śmiałość 
przyfpiefzyła iey zgubę. 

Kiedy fie to dzieie zewnątrz, in- 
tetes, ambicya i zawiść miefzaty Sa- 
raiem wewnątrz. Achmet porzucił 
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ową Polkę, przez co chęć fie Zapas” 


lifa we wfzyftkich pięknościach Sa: 
raiewych zaftąpić to mieyfce. Gu: 
wernantki pomnożyły fwoią pilnośćj 
Euouchowie intrygowali; Wezyr, Jan: 
czarfcy Officyerowie, Mufty, wfzy* 
fcy ufiłowali przyłożyć fię do tego . 
wybrania;ażeby fie mogli nazwać nay- 
‘nizfzemi niewolnikami tych fzczęśli- 
wych niewolnic; "lecz Achmet nie 
dat fie powodować chęciom fwoich 
faworytow, chciał użyć przerwy mię- 
dzy przefzłą rofkofzą4; a nowemi mi 
łoftkami. Saray wziął poftać wefel- 
fzą; zabawki i uciechy ftały zywize; 
-nafi zawiftni poftrzegacze (owi to 
"ludzie, ktorzy dla tego tylko maią 
fwa iftność, ażeby byli nafzemi ty: 
ranami ) odebrali rozkaz, ażeby nie 
tłumili nafzey żywości,. Ogrody 
były dla nas otworzone, każdego 
dnia wymyślono nam. nową iakąś 
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rozrywkę ; ezafem Achmet z fwo- 
iego ganku przypatrywał fie. nam 
z zawiścią; dowiedziałam fle potym, 
iż wmiefzawfzy fie w tłok Botan- 
gow, chciał nas dobrze rozpoznać 
zblifka. 

Nie namienię ci nauk, ktoreśmy 
odbierały od Guwernantki, w czafie 
tey nafzey wolności.  Jakichże ona 
nie wynaydywała fpofobow, ażeby 
omamić imaginacyą nafzą o wielko» 
ści Achmeta, i o iego rzadkich przy- 
miotach; azeby nam da¢ poznaé, co 
to za fzczęście widzieć go u nog 


fwoich; można temu pewnie wierżyć, 


iz każdy, ktory : radzi i przymufza 
drugiego, ażeby fie ftarał, albo żeby 
przyjął, gdy mu fie zdarza, miey{ce 
iakie wyfokie, zapewne, iż taki czło» 
wiek ma w tym fwoy prywatny in. 
teres, albo też fpodziewa fie fam 
przez niego wyżey poftąpić; nafza 
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Guwernańtka była w tymże famym 
zdarzeniu, gdyby z nas ktorą wybra- - 
no dla Sultana, iey przefzła uczen- 
nica mogłaby wiele dopomodz do iey 
wyniefienia fię. | 
Amida nie mogła ukryć ukonteń: 
towania i pewnych nadziei prędkie 
go ufzczęśliwieńia, iako iey wdzie- 
kom należącego. Co do mnie, bę- 
dąc przenikniona miłością daleko 
tkliwfzą, ktora napełniała mą dufze, 
N pomnażała mą dunie, oraz wzgardę 
do tego nikczemnego wyniefienia fię, 
przez'ową Zydowke mieliśmy łatwą 
fpofobność pifywania do fiebie wza- 
iemnie; a tak ułożyłam fobie w gło- 
wie, ażeby przy zdarzoney okoli: 
czności uciec z Saraiu. ... Młodó. 
ści niebaczna! ty nas żaślepiafź 
wzbudzając gwałtowne namiętności! 
nie widzim pod ten czas żadney prze: 
fzkody na zawadzie; wfzyftkie tru. 
dnosea © 
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dności zdaią fię ułatwiać w nafzey 
imaginacyi; famo dopiero wykonanie 
błąd nafz odkrywa. 

Naoftatek moment fię zbliżył, 
gdzie ofiara powinna bydź miano- 
wana. Sułtan nigdy nie może trwać 
długo w czczym prożnowaniu; będąe 
nieczułym na los fwoiego ludu; u- 
wolniwfzy fie bezwftydnie od prac 
Monarchom właściwych, fkłada ten 
ciężar w ręce okrutne; chciwego i 
przedaynego Wezyra; iego ferce zni- 
fzczałoby w ofłabieniu, gdyby nie 
było ożywiane przez rofkolzy zmysł. 
flow. Do czegoż to podobny taki 
Monarcha? on ieft mocnieyfzy nad 
prawa; iego władza nie zna granie 
oprocz fwoich kapryfow. Igrzy{ko 
podłe intryg 'włafnych poddanych; 
na nzymnieyfze doniefienie o podey- 


rzeniu iakim, chociaż bez dowodu; 


głowy fzanowne i dla Kraiu potrze 
| EB 


7 


66 : Dwie SUŁTANKI 


bne, fpadaia z iego rozkazu; on czy- 
ni źle niepoznaiąc go dobrze, dobro 
zaś iakie wykonane, ieft dziełem 
iego Miniftrow; niewolnik ukorono- 
wany, ktorego tron i życie zawi- 


flo od wzrufzenia fie woyfka due 


mnego i rozwiezłego, nawet w mi- 
łoftkach on czyni wybior przez ich 
oczy. 

Achmet w mnoftwie nafzych to- 
warzyfzek, wybrał mnie i Amidę. 
Dowcipny Eunuch przełożony nad 
nami, poftrzegłfzy. fekretne pomie- 
fzanie w fwoim Panu, uwiadomił na- 
tychmiaft nafzą Guwernantice, i wnet 
zabiegi fq poczynione. Nazaiutrz 
przed wieczorem pod czas zabawek, 
obaczylismy Sultana w całey- (woiey 
okazałości; przylzedi{zy do nas, 
przypatrywał fię Amidzie, i zaftano- 
wil fie przedemną; obrociwlzy. fie 
do moiey towarzy{zki, powiedział jey 


a 
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kilka flow 6 mnie, i ftal iakoby nież 


porufzony. Po niejakim czafie mil- / 


czenia, rzecze z uniefieniem: fie: 
© Piękne fa obydwie; uczynić wys 
„, bior między niemi dwoma, ieft to 
„, obrać fzczęście iedne z utratą 
,„, drugiego nienadgródzoną. , Te. 
pochwały dla nas dane, zacmity 
inne wfzyftkie piękności; zoftały: 
śmy fię obydwie z Achmetem; ktory 
nas zaprowadźił do fali ogrodowey: 

Potrzeba wyznać, iż (dla dufzy 
pofpolitey, urodzoney do niewoli i 


hańby, czułey na rofkofzy umyfłuj — 


Achmet powinien bydź kochankiem 
naydróżfzym. Talia przyftoyna,twarz 
miła, oczy pełne ognia, oraz flodycz 
iakas pociągaiąca, ktora pomnaża iei 
go wdzięki: okazuiący więcey grzeź 
czności, a niżeli fie można fpodzies 
wać po Panu, ktory aby był fzczęż 
śliwym, nie potrzebnie tylko chciećj 
E ij 
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naoftatek zdania wyfokiego, a ies 


go poddanym wcale nieznaiomego, 
wfzyftkoby czyniło Achmeta czło- 
wiekiem poważanym, gdyby nie był 
na tronie. Serce moie napełnione 
obrazem Alego, czyniło umyfł dość 
wolnym na podobne uwagi. Skoro- 
śmy ufiedli na fofach, Sułtan fiedzą. 
cy przeciwko nas; do mnie rzekł 
te flowa: * Ty iefteś nayprzedniey- 
*» fzym dziełem natury, lilie i róże 
* ktore zdobią moy ogrod, nie oka- 
zuią mi kolorów tak przyiemnych. 
Jeżeli twoy dowcip odpowiada tey 
tak fzczupłey talii, i tym wdzię- 
kom w iey ofobie umiefzczonym, 
Żadna z Odalifek nigdy nie zafłu- 
żyłaby na tak’ tkliwe piefzczoty 
fwego Monarchy... Panie! (odpo- 
wiedziałam Achmetowi)  ieżeli 
mnie uznaiefz bydź piękną, ieftto 
przymiot Kraiu w ktorym fie uro» 
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” dziłam, i ktorym dzielę fie z in- 
1! -nemiiCzerkafkami; lecz Amida,” JI 
|” ” ktorą widzifz przed fobą, ta wię-- . (II 
| "” cey pofiada wdziękow niżeli Reshi; I 
” ona tylko iedna godna ieft pier- i i 
» wfzeńftwa, ktore zdaiefz fie mnie PII 


| » przyznawać. -.. Coż to? (rzeczę it 


» Sultan ździwiony ) ty mowifz za 
| „a l 5, ik 
| » fwoią rywalką; ty przez fwoie ii 
|“ 2? odmowienie uprzedzafz moy wy- ii 
U 
| 


* bior, ktory. czynię dla ciebie, i 


” gardzifz fzczęściem, ażeby widzieć il 


| ” Achmeta u nog {woich.... Ami- IJ 
| » da (odpowiem Sułtanowi ) ieft a 
| ” moia przyiaciołka, iey fzczęście IB 
» nie wznieci we mnie zawiści; lecz JI 
” coż rozumiefzo honorze, że cię | 
» widzieć będę u nog moich? JI 
» Prawda, iż ieftem twoią niewolni- | 
” cą; lecz piękna iak fam przyzna- JI ‘ 
iefz, i urodzoną maiąca dumę, cho- 1 


ciaż nadto faba, ażebym uniknę: 
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ła hańby, będę iednak miała tyle 


mocy, iż iey z nikim dzielić nie. 
zechcę; moie ferce nie jeft zdatne  ' 
dla fwego Pana; ono będzie nadz 
grodą ufłag, tkliwości i uczuciow..... 
Coż to za wyrazy (rzecze Ach- 
met.) tak nadzwyczayne? moie. 
ulzy nie fa nazwyczaione do ich, 


fiuchania. Także! gdy me fpoy- 


rzenia przenikając aż do dufzy,, 
napełniaią fłodką nadzieią i radoz 
ścią; gdy wfzyftkie Odalifki zakła- 
daią fwoie naywyżfze ufzczęśli. 
wienie w moim przypodobaniu, 
Reshi tylko. iedna odrzuca me. 
chęci, i fądzi fie bydź upodloną,, 
dzieląc ze mną flodycze rofkofzy; 
ofobliwizy afront ktorego niedo; 
świadczał nigdy Pan świata. „. My- 
lifz fie w tym, Panie! (odpowie- 
działam mu) w prawach miłości, 
Pań świata, nie ieft tylko czlo- 
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wiekiem pofpolitym, i daleko niż- 
fzy od niewolnika, ktory fie umie 
podobać przęz uprzęyme przymi- 
lenia, i przez inne liczne-przymio- 
ty, w ktorych obdarzeniu natura 
iet hoyną. Ty iefteś Panie’ tyra- 
nem piękności, ktore fą dla ciebie 
przeznaczone, tych nawet, ktore 
wywyżlzałz przez fwoie względy. 
Wfzyftkie powinny cię nienawi- 
dzieć, iedne przez długie o nich 
zapomnienie, drugie. dla twey du- 
my albo za pówinność muzą u- 
legać iego rofkofzom, nie zaś 
przez dobrowo!ny pociąg miłości. 
Jakże tobie zbywa na fzczęśli» 
wych momentach! Jakże wiele 
gubifz marnie uczuciow tkliwych!... 
' Ty używafz dla zwyczaiu tylko 
rofkofzy miłości, lecz ty iey flo- 
dyczy nie kofztniefz. Ja choć ie; 
kem dość młodą, lecz iuż przeni; 
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* kam dobrze, iż podbić fobie ferce 


” przez {zacunek, ftarania i uczucia, 


” to ieft rofkofz prawdziwa dufzy 
'tkliwey; ty zaś nie doświadczafz 
tylko fmutnych uciech Pana roz- 
” kazuiącego. Naucz fie Panie ode- 
„mnie, że rofkofz nie idzie za roz- 
* kazem; że wizedy gdzie ieft przy- 
mus tam niema fzczęścia; teraz 
w twych więzach będe żyć wolną. 
Gdyby zaś gwałtowność chciała 
zalpokoić twe żądze, prawda iż 
będę mufiała iey fię poddać, lecz 
będziefz zawfze nienawiftnym w 
oczach moich. Porzuć Panie nie- 
* wolnicę, ktorą nie może tylko cię 
fzacować; zwroć raczey całą twą 
miłość na wdzięki Amidy, ktorą 


” iey ieft godną.” 

Ta rozmowa dotknęła Achmeta, 
gniew okazywał fie na iégo ocząch, 
jednakże one zdawały fię bydź miłe, 
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edy były na mnie zwrocone. Ami- 
da zaś miała oczy fpulzczone; wzru- 
fzenie fie było wipolmym. udziałem. 
dufz nafzych, aż Sułtan przerwał 
milczenie; on mnie fię pytał, zkąd- 
bym czerpała takie wyobdrazenia, bę- 
dąc iefzcze tak młodą? 4 W fer- 
cu moim (odpowiedziałam mu ) 
fzlachetna wynicflosé zawfze ną 
nim te prawdy ryfuie.  Jefteśmy 
towarzyfzki naturalne Monarchow, 
albo też ludzi prywatnych według 
rangi iak nas fortuna umieści; nie 
dla tego dana nam ieft piękność, 
ani dla tego iefteśmy przeznaczo- 
ne ufzczęśliwiać ludzi, żebyśmy 
były ich niewolnicami; tym fpo- 
fabem zoftałoby upodlone to fzczę< 
ście, oraz ftałoby fię nieprzyia- 
znym i pogardy godnym, gdyby 
fie nim cielzyć, nie zafłużywfzy na 


to, ani fie dokupuiąc ga przez cno- 
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1 
3 


ty itkliwe uczucia.... Niech i tak 

będzie (odpowie Achmet ) twoia 

wyaiofiość mnie fig podoba, chcę 

ciebie kochać przez uczucia, kto. 

re zmiękczą twoy upor; przez 

moie ftarania, przyfługi i dobro» 

dzieyftwa, zwyciężę twoią fro» 
” goss.” Te flowa przenikneły 
mnie ftrachem niezmiernym; rzuci- 
łam fie do nog Sultana, łzy rzewne 
z oczu moich płynęły mimo mey 
chęci. Aż dotąd moia wrodzona du- 
ma dodawała mocy fłowom moim, 
w tym zas momencie obraz Alego 
fprawił w nich pomiefzanie; wyma- 
wiałam flowa bez porządku, a ta od- 
miana, ktorey Achmet nie mogł do- 
ciec przyczyny, wzbudziwfzy w nim 
gniew, przymulila go nas porzucić, 
nie fpoyrzawfzy nawet na Amidę. 
Spoyrzenia zaś iego na mnie cifkaly 
prawie frogie pioruny; gdyśmy po- 
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wrociły do fwoich pokoiow, Amida 


zaczęła mnie z gniewem wymawiać: 


<<, 


Ty nieuważnie pfuiefz fzczęście 


' fwoie; (rzeknie z płaczem) ty do. 


rozpaczy przyprowadzafz Achme- 
ta; on bez wątpienia bedzie fię 
mścił za uczynioną wzgardę, może 


' będzie fe farat odkryć pobudki, 
"do opierania fie tu wtym mieys 


feu tak nadzwyczaynego; a gdy 


'twoia intryga z Alim odkrytą zo» 


ftanie, zapewne iż fię zakończy: 
na śmierci nieuchroaney was oboy+ 
gu. Uważ, iaką ztąd czuie bo- 
leśćł... Nie trap fie naymilfza 


' Amido; (odpowiem ) bądź fpo- 


koyną o lofie. twoiey Reshi, woli 


"ona umrzeć, niż bydź nałożnicą 


” Sultana i zdradzić Alego; a w mo- 


` mencie zguby moiey, nie zapatruy 


fię tylko na wyniefienie fię, ktore 
ci ieft przeznaczone. Nieftaly 
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” Sułtan przypadkiem tylko zwrocił 

na mnie pierwfze fwoie: weyrze- 
nia; iego chęci byłyby dla ciebie, 

gdyby ofobliwość moiego chara- 

kteru nie zaftanowila go cokol- 

wiek, lecz bądź pewna, iż twoie 

wdzięki ... = W tym momencie 
Eunuchowie czarni, ekrutni wyko- 
nywacze defpotycznego Monarchy, 
porwali mnie z łona moiey przyia- 
ciołki, i zaprowadzili do ofobnego 
appartamentu, oddawlzy ‘pod ftraż 
niememu i ftaremu iednemu Egipcya- 
ninowi, Spodziewałam fię obeyścia fię 
iefzcze gorfzego , albowiem maią 
zwyczay Sułtani, gdy fie im fprze- 
ciwią w czym kobiety Saraiowe, fka- 
zywać ie do robot naypodleyfzych. 
Moia duma wfpierała mnie w tym 
nowym więzieniu, i gdybym nie byłą 
oddalona od kochaney Amidy, przy- 
ięłabym to iak za uczynioną mnie 
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jafke, albowiem tambym miata {chro- . 


nienie przed dumnym uniefieniem fie 
Sultana. Tym czafem Ali: byt za. 
wize przytomny fercu melemu; uwa- 
żałam, iż niebyło nadziei z nim fię 
widzieć, iednakże milo mnie było 
rozważać, ze to bydź może. Smie. 
fzne dziwactwo dufzy, ktora lubi ża. 
bawiać fię tym przywidzeniem, cho- 
ciaż ieft przękonaną, iź to, oczyni 
myśli, fnem ieft tylko, 

Po wyfzłych czterech dniach me 
go więzienia, Guwernantka przyfzła 
mnie odwiedzić; zapewne iz za roz. 
kazem Achmeta, ona ufiłowała ofla- 
bić moią dumę przez podobieńftwo 
fanu teraźnieylzego,-z tym, który 
mnie oczekiwał , a ktoren przez u. 
por deptałam pod memi nogami. 

Ona okryslala przedemna Sut, 
tana rozgniewanego, lecz fktonne- 


‘go do litości, i gotowego mnie 
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darować wfzyftko, gdybym tylko 
żałowała pierwfzego błędu. * Więć 
„ on iefzcze ieft we mnie rozkocha- 
'y ny? odpowiedziałam przerywając, 
» tym depiey, moia zemfta będzie 
» dopełniona, a wzgarda moia da 
» mu poznać, iż Panowie świata 
» mogą bydź tak poniżeni, iak i ich 
x niewolnicy. „ Na prożno moia 
Guwernantka chciała mnie zmiękczyć, 
ftawiaiąc przed oczy boleść i fmutek 
Amidy, utratę iey przyiaźni, wiel- 
kość. Sułtana, iego dobroć, oraz 


gniew, ktory w oftatnim ftopniu go- 


tow na mnie okazać, ieżeli nie będę 
fię ftarała © iego przebaczenie; nic 
„to iednak nie mogło mnie przekonać. 
«Ten Sułtan (rzekłam z fzyderfkim 
„ uśmiechem ) chce mnie ukarać za 
» to, iż nie zafłużył, ażeby był ode- 

mnie kochanym; ia zaś ukarzę go, 

iz na prożno ufiłował mieć mnie 
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„w zdobyczy. ldź, powiedz fwe- 
» mu Panu, iz kobieta, ktąrą on 
» kocha iak Panią ferca fwoiego, 
s, left natronie, i rozkazuie {woiemu 
„ niewolnikowi, oraz zabrania mu o 
„ infzych myślić miłoftkach, poki 
» nie nadgrodzi iey krzywdy uczy- 
„ nioney.,, Z. tym odprawiłam 


 moią Guwernantke. 


Tegaż famego wieczoru wfzyftko 


n fig odmieniło w Saraiu, a może i za 


Saraiem. Ci, ktorzy nieznaiąc w- 


trzymywali ftrone i {zli.nieiako pod- 


chorągiew brunetki Reshi, przefzli 
potym pod fztandar blondynki Ami- 
dy. Dwor cały z włafnego przeczucia, 
mianował ią Sułtanką fawarytą, i mo- 
eno fie dziwili, że rozkaz Monarchy 
nie {twierdzat ich wybioru. Achimet 


przepędzał ten cały czas zamknąwizy 


fie w {woim pokoiu; nie chciał nike. 
go widzieć, tylko fwoich poufałych 
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domowych i moią guwernantke; na-' 
oftatek zwątpiwfzy ażeby moy upor 
mogł odmienić, i o fwoim też chciał 
zapomnięć; moia guwernantka przy- 
fzła mnie z mego wyprowadzić wię- 
zienia, z licznym konwoiem tak ko- 
biet, iako też czarnych niewolnikow; 
dano mnie ubior naybogatfzy, i 
wfzyfcy ubiegali fie do mey poflugi; 
nie taię fię, iż okazałam chęć wiel- 
ką do ubiorow. Po fkończoney go- 
towalni, byłam odprowadzona do da- 
wnych moich pokoiow, Skorom 
'wefzła. do fali, -muzyka fiyfzeć fie 
dała, i natychmiaft drzwi fię otwo- 
rzyły, gdzie poftrzegłam wchodzą- 
cego Sultana, oraz Amide z rozcią- 
gnionemi ku mnie rekami, między 
ktore rzuciłam fie. To pierwfzenftwo 
uczynione Amidzie, nie obrufzylo 
Achmeta. * Oddaię ci Reshi ( rżekł 


;, do mnie) to, co kochafz naylepiey, 
Przyiazin 
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‚przyjażń tak ścifła między dwiemą 
pięknościami w moim Saraiu, tak 
ieft nowa, iak twoy upor przeci- 
wko mnie, Kochay Amide, lecź 
hie zapominay o mnie, gdy ia nig 
chcę infzegó fzczęścia tylko wraź 
ztobą. Panie! (odpowiedziałam) 
twoia dobroć przenika mą dufzę, 
bez wątpienia, iż powinnabym to 
nadgfodzi¢ przez ślepe poddanie 
fie twey chęci; lecz bądź to du” 
ma, bądź nieczułość, bądź inna 
iaka pobudka, dofyć że czuie, iż 


ieft rzeczą niepodobną, ażebym 


twoig fzczęśliwość dopełniła; gdy» 
bym była wolną i gdybym fama, 
ciebie wybierała, moze oboie bye- 
libyśmy fzezęśliwi; wtedy kocha- 
iąc Ciebié "miłością naytkliwizą, 
wpadłabym w też więzy, ktoré- 
, bym fama ukuła; lecz uródzońa 


do niewoli, moia duyma okaziie 
E 
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mnie oftątnią hańbę w poddaniu 
fie {wemu Panu, w ten'czas gdy 
czuię fię bydź godną mianować 
zwyciężcę. Nie przesluduy Pa- 
nie! więcey Reshi, odday fprawie= 
dliwość piękney Amidzie ; dla tey 
to tkliwey przyiaciołki ieft zacho» 
wana chwała wydawać Monar- 
chow Pańftwń Ottomanfkiemu. 
Uznafz fprawiedliwość (rzekł Ach- 
met) i fama naznaczyfz fzacunek 
moiey tkliwości, gdy poftrzeżefz 
przez iaki fpofob chce zafłużyć 
na twoią miłość. . Pozwalam ci, 
ciefz fie ścifłą przyiaźnią z ko- 
chaną Amidą, i nie zapominay o 


mnie w fwoiey ' rozmowie. ,, 


sz Coż tu robić z takim człowie: 
kiem, ktory nas kocha? oboiętność 
go dotyka, wyniofłość zapala, wzgar- 


da pomnaża iego nadzieje; obawia- 
am fie żebym nie była kochana, a 
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przecież tego uniknąć nie mogłam: 
« Ach! Ali, Ali! Cmowifam fama 
», w fobie) moje ferce ieft dla cie- 
s bie, niech twoy obraz wipiera mos 
si ią proźność. ... ;, 


Trzeba tu fobie wyobrazić unié- 


fienie fie wzaiemne dwoch ofob mło: 
dych, nad ktoremi zawiść nie mogła 
rozciągnąć fwoiey chmury; przepe- 
dziłyśmy noc całą z Amidą na wza: 
iemnym opowiadaniu fwoich uczu: 
ciow- i ftánu ferca. Moia towarzy- 
fzka nie ukrywała przedemną, jakie 
wrażenie Sułtan uczynił na iey fer- 
cu; ia zaś ią upewniłam, iż Ali za: 
wize mnie był miły. Byłyśmy pra: 
wie pośrzod famey tey nafzey czu- 
łeysrożmowy;, kiedy guwernantka 
wpadła raptownie do nafzego poko- 
iu, łzy rzewne leiąc z włofami roz: 
targanemi, w poftaci pełney rozpa- 
czy. * Zginęłam (zawoła), za moig 


F ij 


mmm = mi. 


m 
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„ niebaczng powolność życiem przy: 
„ płacę. ... Zydowko niegodna i 
39 
», Zapewne zginę!.. i podobno iuż 
y, czuję idących po mnie. Ach! 


obrzydła! twoie to fą fztuki! ... 


» wipieraycie mńie!...,, Te iey' 
flowa mocno, nas przeftralzyły, py- 
talysmy fie, iaka była przyczyna iey 
pomiefżania. «* Ach! pozwolcie mnie 
odetchnąć, odpowie, i was powi» 
nien obchodzić rownie ze mną ten 


3? 
3» 


,, niefzczęśliwy przypadek, lecz ia 


5, tylko fama będę ukarana, nie prze: 
baczaią tu wykroczeniom guwer- 
nantki, a Sułtan nie będzie fluchat 
„ moich wymowek.,, Potym przy- 
fzedłfzy nieco do fiebie, tak zaczęła 


mowić; "Pamiętacie ową Zydow- 


39) 


39? 


»» kę Judytę oraz’ iey. niewolnicę, 
,„, ktora fwym gtofem was bawiła; 
te kobiety pod, pozorem przeda* 
wania niektorych fralzek, wyie- 


35 


LŁ) 


Powieść TURECKA, LOSE 


dnały fobie wftęp wolny do Sara- 
iu. Kochano ich i chwalono, a 
one umiały uiąć Eunuchow nay- 
podeyrzliwizych, i ofzukały ich 
tę łatwowierność. "W -ten czas 
gdy Zydowka zabawiała oczy wa- 
{ze błyfzczącemi  frafzkami , iey 
niewolnica za parawanem kopio- 
wała wafze portrety, a wyfzedł- 
{zy te dwie gadziny, przedawały 
one tak w Konftantynopolu z fwo- 
ią korzyścią, iako też i po in- 
"nych miaftach. Miałam ia w tym 
nielakieś podeyrzenie, i nie cheia- 
łam was więcey prowadzić do fali; 
lecz prozby Zydowki i niektore 
ofiarowane od niey prezenta zmię- 
kczyły moią nieużyteczność; te 
nierozumne kobiety niemaiąc do- 
fyć: na tym, udzieliły ich iefzcze | 
dworfkim Sułtana. Amidy i twoy 
Reshi wpadł w ręce Bafzy Babi- 
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lońfkiego, ktory zadziwiony nad 


rzadką pięknością,  ofi:rował ie 
Sułtanowi; ten natychmiaft was, 
poznał, i w takim ieft gniewie, 
iż zapalezywos¢ iego. granic nie 
zna. Kazał wnet zawołać prze- 
łożonego nad Eunuchami, i pytał ' 
‘fie, iakim fpofobem te portrety 
dofzty rąk Bafzy. Rozumieią iz 
ich. ieft wiele w Konftantynopolu; 
twierdzą nawet, iż widziano ich 
po rożnych mieyfcach; że ieden 
młody Muzułman ... Na te. 
ffowa pot śmiertelny ze mnie wy- 
ftąpił, wyobrażałam fobie, iż Ali ieft 
odkryty, i iuz fatalnym fznurem u~ 
dufzony; . natychmiaft zemdlałam, 
Amida i Guwetnantka ratowali mnie 
w tey fłabości, i przywrocili życie 
dla tego iedynie, ażebym rozważała 
z bolęścią wfzyftkie niefzczęścia, 
ktore groziły utratą Życia mojemu, 


z 
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kochankowi. > Miałam iednak tyle 
mocy, żem fię nie wydawała, i po- 
„trafiłam to w fobie utaić. Guwer- 


nantka przypifała ten moy. przypa- 
dek zbytniey czułości nad iey lofem; 
i zaczęła daley tak mowić: ” Tak 
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<< 


moie naymilfze przyiaciołki, on 
*” jeft pewny, że portret Reshi znay- 


t 


duie fie w Konftantynopolu, Bafza 


Lae 
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Babilońfki chce go kupić od kup- 
ca, ktorego nie zna, lecz on fię 
nie fkryie przed wyfzukiwaniem 
Eunucha Bachi, ktorego głowa w 
odpowiedzi, iezeliby fie ta wyia- 
wiło. Ach! przeczuwam co fie 
ftanie! ten kupiec bedzie wynale- 
ziony, on wyda Zydowke Judyte, 
ktora też nie zamilezy,iz ia byłam. 
wfpolnicą tego wy ftepku..”’ 
Czyniłam com mogła dla ufpo- 
koienia tey kobiety, lecz moie: uwa- 


gi iefzcze w niey więkfzą pomna- 


4 
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żały boleść. Ona znała lepiey ode- 
“mnie zwyczaie Saraiu, naymnieyfzy 
fzęleft ftrach w niey pomnażał; po- 
śrzod owego pomiefzania i rozpa- 
czy, zaczęto ią wołać; w ten czas 
my wizy({tkie troie prawie bez zmy- 
flow byłyśmy. Eunuch, ktory fie 
pytał o guwernantke, wfzedł do po- 
koiu gdzieśmy były; a widząc w 
niey nadzwyczayne pomiefzanie, dd- 
myślił fig przyczyny. ” Ulpokoy 
» fie (rzecze iey ) nafz interes nie 
” jeft tak niebefpieczny iak mnie- 
™ mafź, ty iuż nie iefteś wlpolnica 
” tego wyfiepku. Eunuch: Bachi 
” po pilnym wyfzukiwaniu -znalazt 
” owego kupca, ktory chcąc ochro- 
© nić fwoie życie, wyznał iz miał 
» portret od Zydowki Judyty; póź 
*% wroz uwolnił nas od tego świad- 


w», 


ka. Zydowka podlog 'zwyczaiu, 
M przy(zła niebawiąc do Saraiu; Eu. 


; 
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> nuch Bachi .pokazawfzy iey dwa 
portrety, i dowiedziawfzy fie od 
niey o wyftępku, w wor zawiąza. 
ną „kazał wrzucić w morze. Dzię- 
` kuy Bogu, ten poftępek ukrył całą 
twoię nierofiropność. Sułtan u- 
wiadomionpy od Eunucha, famą 
"Zydowkę tylko fadzi bydź winną; 
ta ufluga powinna cię pobudzić do 
wdzięczności. | Jedna z twoich 
7, uczennic zapewne będzie panować, 
z ktorey wyniefieniem i twoy los 
też fię odmieni; nie zapominayże 
w.ten czas o przyiaciołach, kto- 
rzy życie i śmierć twoią mieli w 
fwym ręku. ” 

! Po odeyściu Eunucha, Guwernant- 
ka zaczęła fie mieć lepiey, potym 
rzecze z ukontentowaniem: ” Tak 
” moi przyiaciele! nadgrodzę wam, 
moia wdzięczność wyrowna wa- 


* fzym ufiugom. * Potym obroci- 
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wizy fie do mnie, przyda: ” Piękna 

Reshit moment fie zbliża,: kiedy 

będąc Panią Saraiu i umiefzczona 

na tronie, twoie chęci będą roz. 
kazem dla nas. | Nie zapominay 

o wiernych flugach twoich, ktorzy 

do tego wyfokiego ftopnia utoro: 

wali ci droge. Ich pomóc potrze- 
bna ci będzie, azebys fie długo na 
nim utrzymywała. ,, 

O czymże to ta kobieta mnie po- 
wiadata pod ten'czas, gdy ia nie my- 
śliłam tylko o niebefpieczeńfiwie A- 
lego. Chluba, ażeby bydź faworytą 
Achmeta, nie mogła ofiabić moiey 
miłości dla tego młodego Muzułma- 


na. Uważałam go iako tkliwego 


wiernego zawfze będącego u nog mo- 


"ich; ani chciałam przyznawać błędu 
mym: zmyfłom i niezwyciężonym 
trudnościom, ktore nas na zawfze 
rozłączały. Guwernantka pofzła dla 
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oświecenia fie lepfzego, co fie dzieie 
w Saraju, zoftawiwfzy mnie z Amida. 
Ta miła przyiaciołka zaklinała, aże- 
bym nie odrzucała wielkości: mnie 
przeznaczoney na ktorąm zafłużyła. 
W fpomniała o Alim, chwaliła czułość 
moia ku niemu, zgadzaiąc fie ze mną, 
iż złączenie fie dwoch ferc; tkliwie 
z fobą kochaiących Ge, ieft źrzodłem 
prawdziwego fzczęścia; lecz okazy- 
wała niepodobienftwo w ufkntecznie- 
niu tego zamyfłu, 1 kończyła na 
uwagach: Iż ia będąc na stronie, 
miałabym ukontentowanie wynieść 
na wyzizy ftopien fwego kochanka, 
i że ten tylko iedyny pozoftał mnie 
fpofob, nadgrodzić iego miłość. 

“> Te rady były fprawiedliwe, lecz 
nie podchlebiały moim chęciom, a 
przeto nie mogłam ich przyiąć; lu=- 
biłam moie przywidzenie, ono mnie 


było miłe, a ofiara tak dziwna, kto- 
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rą czyniłam dla Alego, fprawiałą. 
mieiakąś fłodycz w dulfzy moiey. | 
Nazajutrz dowiedziałyśmy fie, iż 
Sultan pochwalił poftępek Eunucha 
w ukaraniu Judyty, lecz to iego nay- 
bardziey rozgniewało, iż poftrzegł 
niektore portrety Furopeyczykow 
u Odalifek. Taki poftępek bywa oftro 
karany u Turkow, za rozkazem więc 
Sułtana pofłano po niefzczęśliwego 
męża Judyty, i natychmiaft go wzię- 


to Z iego niewolnicą; zrewidowano 
r \ 


dom, lecz na fzczescie, że nic w nim 
nie znaleziono; niektore zaś portre- 
ty i inne malowidła doftawfzy fię do 
rąk Officyerow fprawiedliwości prze- 
ftrzegaiacych, były zręcznie ukryte. 
Ja wiadomość ufpokoiia mnie wzęlę- 
dem lolu Alego, i chciałam go przez 
iaki fpofob o wfzyftkim uwiadomić; 
lecz ktoryż fię niewolnik podeymie 


tak niebefpiecznego kommiflu?... 
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Po ufpokoieniu fie Saraiu, zaba- 
wki wefołe znowu fie zaczęły ; wi- 
działyśmy częfto Achmeta, leez on 
nic do nas nie mowił, i 'ówlzem 
przeciwnie, zdawał fie; zbliżać do 
nafzych towarzy{zek;, ich niby. 
pilnie uważał, przez co dał nową 
przyczynę do niefpokoyności dufzom 
podłym, ktore niebędąc czułe na war- 
tość i zafiugi, płafzczą fie przed tym 
bałwanem dniowym; on zdawał fię 
bydź uciefzonym, widząc miniftrow, 
Saraiowych podchlebuiących Panu, 
fzanuiących albo pogardzaiących te- 
mi pięknościami, ktoremi on takoż 
gardził, albo na ktore wzrok fwoy 
obracał; ztym wfzyftkim moment 
nie był: daleki, ktory miał okazać 
nowe obranie nieftałego Achmeta. 
Amida i ia miałyśmy rozkaz, żeby 
fię ubrać w iak naybogatfze fuknie, 
zadrzałam na tę nowinę, ale trzeba 
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było bydź poflufzną,  Przyprowa- 
dzono nas do pokoiow Sultana, on 
takoż nie zaniedbał nic do pomno- 
zenia (woiey nayświetnieyfzey oka. 
załości Kazał nam ufieść na fofie, 
przypatrywał fie nam i wzdychał, 
nakoniec przerywaląc milczenie, rze» 
CZE: ARR ty przeważafz w mo- 
im fercu nad wdziękami fwoiey ko» 
chaney towarzyfzki; twoia wzgar- 
da zamiaft rozdrażnienia moiey 
włafney , iefzcze bardziey rozża- 
rzyła namiętność, ktorąś we mnie 
"natchnęła. Lubię twoią wynio- 
flosé, i twoy upot podoba mi fies 
poznaię iakiey rofkofzy użyię gdy: 
zwyciężę. Dziel ze mną ten pło- 


mień ktoryś wznieciła; wfzyftkie 
Odalifki będą fię zniżać do nog 
» "twoich, i ciebie uznawać za Panią. ,, 
Te flowa, były to frogie pioruny dla 
zuchwałey i tkliwey Reshi, nie mo- * . | 
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glam przyiść do fiebie. z pomiefzania; 


lecz znayduiąc nowe fiły w miłości 


moiey ku Alemu, rzekłam: ** Po- 


9? 


ważam cię Panie! wfzyftkie mo- 


ie chęci zmierzaią do twotey po. 


myślności, lecz uczucia nie flucha- 
ią rozkazow; ferca mego dać ci 
nie mogę, będąc nieczułą na honor 
i rofkofzy, ktorych mnie udział 
ofiaruiefz; ty nie znaydziefz we 


mnie tylko ofiarę niefzczęśliwą, 


ktorą twoy wybior do rozpaczy 
przyprowadzi. _Wzgardz Panie 
niewdzięczna! gdy iey dufza nie 
ieft godna ufzczęśliwienia, ktore 
iey okazuiefz; zapomniy Reshi, 
ktora cię nie przeftanie fzacować, 
odday ferce twoie Amidzie, ktorą 
go wielbi. ,, 

Achmet fłyfząc te flowa, nie mogł 


utrzymać gniewu, oczy iego pała- 
iące, wyrażały warulzenie dufzy. 
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Zuchwata Reshi, (zawola natych- 


miaft ) prawda, żeś nie zafłużyła 
na tkliwą miłość, ktorą twoia fa- 
talna piękność we mnie natchne- 
ła; lecz na ukaranie ciebie, nie do» 
fyć ieft na tey pogardzie, potrze- 
ba, ażeby poniżenie i podłość by- 
ły twoią nadgrodą, na ktorą cię 
(pominąwfzy frożfze kary) do: 
broć moia fkażuie; chcę ażeby 
twoia towatzyfzka w twychże o- 
czach była wyniefioną; 1 żebyś ty 
świadkiem była moiey czułości 
i ftałych ku niey zapałow. Daruy 
piękna Odalifko! ( przydał obroci- 
wizy fie do Amidy, ktorey oczy 
pełne łez, były fpufzczone ku zie- 
mi) daruy! że moie uczucia nie- 
pewne, aż do tego momentu nie 
uprzedziiy twoich; te przeftep- 
ftwo, zbytek moiey ku tobie czu- 
łości nadgrodzi; moie fetce iuż cię 
obrało, 
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3; obrało, a moie ufta ogłafzaią:z u- 
»» konteńtowaniem, iż ty panuiefz 
» nad nim, tak jak ia panuię nad ro- 
5, wnemi tobie.,, "Potym obroci- 
wizy fie do Kunuchow, © rzecze: 
« Weźcie tę niewolnicę, Cna mnie 
s» wfkazuiąc) a do naypodleyfzych 
5, robot Saraiu obrocona, niech od- 
», bierze karę za zniewagę, ktorą 
,, uczyniła fwemu Panu.,, © Moia 
duma miała na pogotowiu odpo: 
wiedZ, lecz Amida padłfzy, do nog 
Sułtańiowi, uprzedziła mnie, ** Panie! 
> (rzeknie do Achmeta) czyniąc 
„„ mnie fzczęśliwą, rozdziera(z du- 
>» {ze moją; nie mogę kofztować 
3, zupełnie pomyślnóść!, ieżeli Reshi 
»» będzie niefzczesliwa. ... Widzieć 
», dopełnione chęci moie,- kochać 
„ ciebie; nie addychać tylkó dla cie- 
;, bie, były to wzrufzenia wraz po: 

łączońe ‘we mnie, nimes ty Panie 


Payee 


a A ta = mb tetera 
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” wzrok {woy obrocił na boiażliwą ` 
” Amide; lecz ieżeli potrzeba twey 


” fie łafki dokupować przez obelgę 


” moiey przyiaciołki, nie chcę iey, 
» i owfzem profzę cię Panie! o iak 
” naywiękfzą łafkę, ażebyś mnie u- 
' czynił nierozdzielną towarzyfzką 
» jey niefzczęść. „ l potym za- 
lkfa, 
« Co za przyiazn zadziwiaiąca! 
Co za wfpaniałość dufzy! (odpo- 
wie Achmet) Ach! fzacunku go- 
dna Amido! miłość, ktorąś we 
mnie natchnęła, powinna bydź 
moim naywyżlzym {zczesciem. 
Przebaczam ci Reshi, ( rzekł po- 
tym do mnie) nie chcę fzukać 


przyczyn twoiey ku mnie oziębło- 


ści, gdy dałaś mi poznać ferce 
gódne mojego. W nadgrodę tey 
uczynności otrzymuiefz łafkę, kto- 
” rey nie mogłbym odmowić Ami- 
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dzie.; to iet: nie rozdzielaycie 
fie nigdy kochane Sułtanki; po- 
zwałam, żyicie fobie razem. Ty 
Amido będziefz pofiadać całą mo- 
ią tkliwość, ty zaś Reshi będziefz 
fie ciefzyć z moiego fzacunku ; 
dni moie będą przechodzić w roz- 
kofzach miłości i przyiaźni. Nie, 
moy Panie! (odpowie z żywością 
Amida) kocham Reshi bardziey 
niż fiebie fama, czuie iż jey od: 
-dalenie fie rozrzewni mnie, lecz 
gdy ona żoftanie w Saraiu, wielz 
że ferce twoie ieft fkarbem nay- 
drożfzym dla mnie ; gdy ona go 
znow wzburzy nie czyniąc cię 
fzczęśliwym iak i teraz, w ten czaś 
wlzyftkie troie będziemy na los 
fwoy narzekać. Profiłam cię nie. 
zwyciężony Monarcho! o prze» 
/baczenie dla Reshi, profze cię zno- 
7 wu o wolność dla niey; pozbaw 
` G ij 
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mnie fmutku z obawiania fie ufta- 


wicznego wdziękow moiey przy- 
jiaciołki; niech dopełnienie iey 
mniemanego fzczęścia, uśmierzy 
boleść nafzego rozłączenia fie. 
O! wfpaniały Achmecie! przyrze- 


kafzże mnie to uczyni¢?... Nie 


wiefzże o tym Amido, ( rzecze 
Sułtan) iż wfzyftkie piękności, 
przeznaczone dla moich rozkofzy 
zamknięte w Saraius grob tu znay- 
duią prawie dla fiebie, i nie wycho- 


dzą ztąd, chyba w zamężcie dla 
niektorych z moich Officyerow, na 
co rzadko kiedy pozwałam.... I o: 
wfzem Panie! ( zawołam z nieroz- i 
tropności bardziey miż z prędko- 
ści) z chęcią fię poddam.... Ty 
mnie poniżafz, ( odpowie z frogo- 
ścią Sułtan) ieft to dziwactwo 
nadzwyczayne. ase „. Spoyrzenie 
tkliwe Amidy wftrzymało Achmeta 
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od dalizego mowienia. |“ Ciefz fie 
» Amido! (rzeknie potym Sułtan ) 
Pani ferca moiego, ty mnie odey- 
muiefz wolność nawet do rozwagi. 
Reshi' ( rzekł znowu do mnie) iu- 
tro będziefz wolną; wkrotce po- 
dobno żal ci ftanie miłości i przy- 
jaźni Pana twego 1 przyiaciołki, 
dobrodzieyftw iednak moich nie 
odmowię ci; obierz fobie ktorego 
» z moich poddanych za małżonka. s, 
Moia ftałość opuściła mnie w tym 
inomencie.... * Panie! rzeknę ze 
* drżeniem, ../ to obranie... Amida 
uwolniła mnie od mego pomiefza- 
nia. "To obranie (rzecze ona) ia 
uczynię dla moiey przyiaciołki ; 
flawa powlzechnie mowi o Alim, 
fynu: Bafzy Budzianfkiego ; iego 
obieram za małżonka dla piękney 
'Reshi.,, "Oczy Sultana były pod 


ten czas zwrocone na mnie, i ledwo 
d 
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miałam mocy okazać moie pozwo- 
lenie fktonieniem głowy. Achmet 
podał rękę Amidzie, która obracaiąc 
fie, dała mi poznać ukontentowanie 
z pomyślnego wykierowania interefù 
moiego. 

Nie moge wyrazić tego wfzyftkie- 
go, co fie pod ten czas działo w fer- 
cu moim; fzczęście nieprzewidziane 
tako też i niefzczęście ktore znagła na- 
pada, czyni nas łupem porufzeń gwat. 
townych, ktorych okryślić niepodo- 

"bna. Przepędziłam dobę,pośrzod ukon- 
tentowania,fłodyczy i niecierpliwości, 
ktore poprzedzaią nagłą fzczęśliwość 
i niepewną. W przeciągu tego cza- 
fu nieodebrawfzy żadney wiadomo- 
ści od Amidy, pytałam fie guwer- 
nantki, ale ta oe niczym. nie wie- 
dząc, nie mogła mnie w tym pocie- 
fzyć. Zdato fie pod ten czas, iż cały 


świat o, mnie zapomniał; niefpokoy- 
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ność mnie dręczyła, fmutek ucilkał, 
iw tych piąciu ,dniach zoftawioną 
byłam famey rozpaczy. 
Szczęście, ktore nam imaginacya 
podaie, ieżeli ono uchybi, zafmuca 
nas tylko, lecz nie obala zupełnie; 
to zaś, cośmy fie pewnie iuż fpodzie= 
"wali otrzymać, gdy ominie, pod ten 
(czas fmutek nds przywala całym 
fwoim ciężarem, a dufza choćby nay- 
mocnieyfza upadać pod nim mufi., 
W takim byłam ftanie, aż mnie 
rozkazano ftawić fię przed Sułtanką 
Amidą ; znalazłam ią fiedzącą na bo- 
gatey fofie, wfpieraiącą fig niedbale 
ręką na kolanach fwego nowego ko- 
chanka. Przywitała mnie z czuło- 
ścią; kilka łez upadło z iey ślicznych 
oczu; doniofła mnie, iż wkrotce bę- 
dę zaprowadzona do pałacu. mego 


małżonka, gdzie prezenta dane od 


Sułtana iuż poprzedziły. Achmet 
» 
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poglądał na mnie częfto, lecz nic nie 
mowił, Amida. paltrzegłfzy twarz 
moią łzami zalaną, wftała i rzuciła 
fig na łono moie.... Słodkie świa- 
dectwo „przyjaźni wzaiemney, ktorą. 
śmy wiernie dochowaly iedna dla 
drugiey, * Bądź fzczęśliwa, (powie 
„ mnie ścifkaiąc tonem nieco ciż- 
>» fzym ) moy los ieft świetmieyfzy, 

lecz twoy trwallzy i pomyślniefzy. 

Amida każdego czalu będzie twoią 

więrną przyiaciołką. ,, 

Moy konwoy był iuż gotowy, 
poiachałam ‘natychmiaft. O Ali... 
© moy naymilfzy Alib... więc iug 
będę 'twoią ną zawfze!... Te flowa 


zatrudniały moią uwagę przez czas 


tey krotkiey podroży; aż też w ftrzy- 


muią mnie przed bramą wfpaniałego 
pałacu; ftaie {zanowny ftarzec, ofia- 
ruiąc mi rekę dla wyfadzenia z Jes’ 


ktyki, był to oycięc Alego; kilką 
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krokow daley poftrzegłam Alego, 
otoczonego mnoftwem Officyerow i 
domowych; oczy miał fpufźczone 
i nie wpatrywał fię we mnie. Krzy- 
knęłam z radości; podniefie on w ten 
czas oczy, i poftrzega (woią' Reshi. 
To ona, zawała, wfzak to moia nay- 
s milza Reshi!...,, W tym upada 
bez zmyfłow nąłono (wego oyca, 
Honor, ktory czynił Sułtan Alemu, 
ofiaruiąc mu iednę' z fwych kobiet 
Seraiowych, był mu oznaymiony 
trzema wprzod dniami; ta nowina 
wprawila go w rozpacz; on nie my: 
ślał tylko o*Reshi; oma iedynym 
iego była (zczęściem. Leez fkoro 
Ali w tey: Sułtance poznał (woią 
naymillzą, ukontentowanie z iey o- 
trzymania, było naypierwizym W ZŁU: 
fzeniem iegó: dufzy, lecz drugie u- 


czucie napełniało go wżgardą, iż ią 


znalazł niewierną, ,.. Te tak drogie 
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podarki fądził bydz nabyciem przez 
podłą powolność Sułtanowi. Kocha- 
ny Ali!... iakżeś ty w ten gzas 
mnie pokrzywdzał!... 

Ab prayfzedifzy do mnie, z po- 
miefzańiem opowiedział fwoią nie- 
fpokoyność; moie gruntowne tloma- 
czenie fię przywrociło mu radość; 
welele nafze odprawiło fie z wielką 
wfpaniałością, a uniefienia fie Alego 
nadgrodziły mnie ftokrotnie ofiarę, 
ktorąm uczyniła dla niego. 

Prowadziliśmy dni fzczęśliwe t 
fpokoyne; iuż wydałam corkę Alemu, 
ktorą Bafza Budy oyciec iego wziął 
na fwoie ftaranie; aż Sułtanka Ami- 
da 'w rocznicę fwego wyniefienia, 


umyśliła na wyżfzy ftopień pomknąć 


mieża mego, wyrabiaiąc mu guber= 
natorftwo Neuchafelu. Tylko cośmy. 
tam przybyli, aż natychmiaft woyna 
fie zbliżyła pod nafze mury, i miafte 
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było oblężone. Ali (ty fam Nery- 
fy dawałeś mu pochwały) czynił 
„cuda fwoiego meftwa, i nic nie o- 
fzczędzał, ażeby wam drogo zaprze- 
dał (mutne gruzy znifzczonego mia- 
fta; niemaiąc iuź żadnego fpofobu 
utrzymania onego, a od wsyfka fwo- 
iego niewidząc pomocy, ufilowat 
mnie przynaymniey ochronić od o- 
wey zaiadłości, ktora zwyczaynie 
towarzyfzyć zwykła w pierwfzym 
moinencie fzturmem dobytego mia- 
fta. Profit mnie więc, ażebym fig wmie- 
fzała pomiędzy tłok niefzczęśliwych, 
ktorzy za murami wafzey żądali 
litości, a ktorych wy z okrucien- 
ftwem przymufiliście powrocié. do 
miafta, ` Pamiętafz ow niefżczęśliwy 
moment, ktory. was uczynił Panami 
Neuchafelu; moy odważny małżonek 
okryty ranami, poległ na obalinach... 
O! fmutna pamięci!... (tu fie z śli- 
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eznych oczu' Muzułmanki łzy ru: 
cily) O refzcie wiefz dobrze, (rzecze 
daley') -ia zachowana przez ciebie 
od hańby, czuć «będę zawfze nay- 
zywizą wdzięczność. 

Neryfy nie mogł fiuchać przypad: 
kow Reshi bez porufzen do ukrycia 
niepedobaych. = Przywięzuiemy fie 
podobno bardziey do ofoby: iakiey 
przez uflugi, ktore żądamy iey uczy+ 
nić, niż przez te ktoreśmy iuż uczy: 


nilis to uczucie piękney dufzy za- 


miento: fie w. tkliwość: Neryfy 


przez uftawiczne rozmowy z fwoim 
wiezniem, rychło uczuł namiętność 
ktorey fie obawiał i ktorey nie mogł 
juz uśmierzyć. "Reshi z fwoiey ftro- 
ny okazywała zawize wdzięczność 
fwoiemu dobroczyńcy. * Pamięć A- 
lego uzbroiła ią przeciwko tkliwym 
wrażeniom; nie była to iefzcze mie 


łość, lecz ona wkrotce' okazała (we 
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fkutki,,i tym bardziey burzyła iey 
_ferce, im ona mocniey ufiłowałą u. 
kryć. Nie bedę tu namieniał o u. 
tarczkach wzaiemnych tych dwoch 
miłych ofob, ktore czyniły. dla ukrys 
cia wzaiemńego fwoich zapałow, 
ugruntowanych na fzacunku, a ktore. 
gdyby były ufkuteczńione, uczyniły- 
by ich fzczęśliwemi. . Krotko. tu 
tylko. namienie, co fię dałey: ftało. 
Neryfy pozwolił ażeby: Reshi’ pi- 
fała lit do/Sułtanki Amidy ,, gd 


ktorey odebrała pomyślny. refpons. 


* Amida była zawfze iey. przyiaciołką, 


oraz upewniła, iż dołoży ufilnego 
ftarania do iey uwolnienia, (Wezyr 
odebrał rozkaz, ażeby nic nie żało- 
wał na okupno Reshi, czy to przez 
zamianę niewolnikow, czyli też za 
pieniądze; o co on pifał de Xiaze- 
cią de Lorraine Generała woyfk Ce- 
farlkich: 
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Reshi ze drżeniem przyniofła te 
lifty do Neryfy. < Więc tedy mnie 


” 


rzucafz (rzecze iey Hrabia oczy 


’ maiąc łez pełne ) dla ciefzenia fie 
z widzenia twoiey przyiaciołki, 
ty mnie zoftawiafz w fmutku. 
Ach! Reshi! iak twoia utrata bę- 
dzie dla mnie nieznośna! przy- 


zwyczaiony widzieć cię zawfze i 
"'kochać, iakże będę mogł znieść 
boleść śmiertelną z odiazdu twe- 
go? iednakże nie fprzeciwiam, fię 
chęciom twoim, i owfzem życzę 
ci.... Pomyślność moiey przyia- 
’ ciołki przenofzę nad moię włafną. 

Jedź naymilfza Reshi! bądź fzczę*: 

śliwą! a ieżeli kiedy rozważać 
’ będziefz {woie niefzczęścia, to tyl. 

ko dla tego, ażebyś wiedziała, że 

i Neryfy z tobą ie dzielił. ... 

Wzaiemnie i ia (odpowie piekną 

Muzulmanka) porzucę to.mieyfce 
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z fmutną boleścią, i nafze rozią: 
czenie fię wiele będzie kofztować 
moiego ferca; lecz Neryfy! na 
coz fie mamy z fobą rozłączać? 
Jeftesze tak mocno przywiązany 
do fwoiey oyczyzny, iżbyś nie 
chciał przyiąć nadgrody gdzie in- 
dziey, ktorąby ci niebo ofiarowało 
za to, co tu utracifz. Pośrzodkn 
flawy i chwały ieftes wftrzymany 
od pomnożenia oney przez odnie- 
fione rany. Nie radzę ci, ażebyś 
fzedł do woyfk nieprzyiacielfkich; 
znam twoią dulze, wiem i otym, 
iżbyś iefzcze walczył przeciwko 
Monarfze Ottomańfkiemu, gdyby 
nie ten twoy niefzczęśliwy przy 


padek; teraz cielz fie z twoia 
Reshi, użyi życia flodkiego i fpo- 
koynego, wolnego od zamiefzkow 
i zgryzoty, ktorego przylemnogé. 
złączona z tkliwą przyiaźnią, fpra, 


I 
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wią ci fzczęście gruntowne i trwa* 


te} eCot'mówię!«1., možen. h 
uczncie.;.. więkfze nierownie!... 
Ach! Reshi! ( przerwie Neryfy ) 
na co fzukać fzcześcia w Konftan- 
,tynopolu, kiedy ci go mogę tu 
ofiarować, a ktorego trwałość do- 
pełni nafże chęci. Mam maiątek 
znaezny, na niczym nam fchodzić 
nie będzie, dziel go z twoim przy- 
iacielem;. on nie będzie oddychał 
tylko dla ciebie. Wynioflość twey 
dufzy; czyż fię zechce zginać ie- 
{zezé pod iarzmo nieznośne mał- 
żońka Muzułmańfkiego? tu: zaś 
będziefz wolną , Pani fwo- 
iego ferca; Żadeń przymuś nie 
będzie fie przeciwił twoim uczu- 
ciom; obranie ktore fama fobie 
uczynifz, będzie zależeć od two- 
iey fkłonności, nie zaś od pofu- 
fzeńftwa; moralność czyfta, ... 
obycza-. 
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obyczaie fiodkie... przyjaciel Hg 


Czuie fzacunek ofiary, ktorą mnie 
czynifz, ( odpowie Reshi) lecz 
" gdy mnie ofiaruiefz udział fwoie- 
go maiątku, nie chcefz zważać na 
moie obowiązki. Będąc dziedzicz- 
ką maiątku Alego, poważaną od 
Sułtana, kochaną od iego fawory- 
ty; w Konftantynopolu to tylko, 
"nie zaś nad brzegiem Dunaiu mo- 
że zupełnie bydź okazana moią 
wdzięczność. Inny iefzcze inte-. 
res obowięzuie mnie do powrotu, 
bez wątpienia drożfzy: od tego: iefet 
to córka moia; ona iuż wznofi 
do fwoiey matki rączki niewinne. 
Neryfy!.. ona iuż niema oyca!.. 
przyjaźń» twoia dla Reshi! ... 
wfzakże ona czuie zaw{ze-dla cie- 
* bie wdzięczność... onaby mogła... 
Obawiam fię, ażebym fię nie ftała 
nadto fłabą ... gdyby to być mo- 
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». 


gło...ten dzień byłby dla mnie 
* naymilfzy w życiu..., 

Tu Reshi nie mogła fie od łez: 
wftrzymać; z tey rozmowy poznał 
Neryfy iak był mocno kochany, a 
gdy zayrzał do głębi ferca fwoiego, 
poftrzegł, iż go zaymował podobnyż 
płomień; prawda iż iedno fłowo uczy* 
niłoby go fzczęśliwym, ale go trze- 
ba było drogo dokupować fię; nad. 
to rożność Religii była zawadą nie- 
przekonaną, ktora nie byłaby cier- 
piana w Konftantynopolu; Reshi 
zaś żyiąc w Węgrzech z fwoim wy- 
bawicielem, nie mogłaby zapomnieć 
córki. Zawiłości okrutna! iakżeś 
dreczyta dwa ferca urodzone dla u- 
fzczęśliwienia fiebie wzgiemnego ... 

Po tey rozmowie, nafi dway ko. 
chankowie widywali fie z fobą co- 
dziennie ciężko wzdychaiąc, i nie. 
zozmawiali tylko. o rzeczach, oboię- 
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tnych; tym czafem wfzyftko goto- 
wano do wyiazdu Reshi. Dwor Wie- 
deńfki wydał wfpaniale bez okupu 
i bez zamiany tego ślicznego wię- 
znia,a Neryfy miał rozkaz oddać ią w 
ręce Kommendantowi Belgradu, ktory 
miał przybydź nad brzeg rzeki: Sa- 
wy dla odebrania.  Udali fie więc 
na mieyfce naznaczone; podroż by- 
ła fmutna i milcząca. Za przyby- 
ciem dó brzegu, krypa z Officyerem 
i z niektoremi Gemeynami Turec- 
kiemi, popłynęła w to mieyfce, gdzie 
fię poiazd zatrzymał; byt to mo- 
ment rozftania fie i boleści.... Ne- 
ryfy niemogąc utłumić w fobie żalu, 
zawołał: =“ Tey ftraty tak drogiey 
» nie przeżyiję,.,, On trzymał rękę 
Reshi, ktora ią uscifnawizy , rze- 


knie : «< Ach! moy przyiacielu! 
„ gdyby twoia miłość: tak byłą 
»» gwałtowna, iak mnie ią zdaiefz 
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fie okazywać, tybyś los moy dzie- 
tt ze mną; błędne uprzedzenie 
nas rozdziela na zawfze.... Ja- 


kiż tu mogę czynić wybior po- 


między corka moią i przyiacie- 


lem?... Ach! naymilfza Reshi! 
(odpowie Hrabia) iakiż mogę 
czynić wybior, między moią Re- 


łigią i,miłością?... s, 

Reshi przepłynęła rzekę Sawę, a 
Neryfy ftraciwfzy ią z oczu, z fer- 
cem, pełnym boleści powrocił do 
febie; fłabość lekka coraz zmniey- 
fzaiąc iego fiiy% ‘wkrotce zapro» 


wadziła go do grobu, 
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